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'¡łfPoznań, 24 marca. Artykuł „Indyanie i Polacy“ nie- 
Łniedawnemi czasy obudził ruch w dziennikarstwie naszćm, 
«udzając do wyjaśnienia kwestyi w nim poruszonych; Ros.
*mai i d stara się tćż wyzyskać go na swą korzyść. Natural
ni, że wielce mu do smaku przypada zestawienie Polaków 
; [jdyanamiM które na pozór tylko paradoksalnćm nazywa,
!?«istocie bardzo słusznćm; gdyż cywilizacya Polski, któraby 

^wadzie powyższemu porównaniu stawała, jest tylko ułam- 
¡em cywilizacji przeszłości, nad którym historya dawno już 

¡1 i swój wyrzekła, cywilizacyi, mogącćj być przedmiotem bar- 
o ciekawych studyów naukowych, lecz dla którćj nie masz 

, ¡ejsca w życiu. Poddając się bezpłodnemu żalowi za prze- 
i lośsią i nie znajdując w sobie dosyć energii, ażeby się prze- 
j i wspólczesnemi wymaganiami, Polacy skazują siebie na 
1 isrebliwą bezsilność; odwracając się od rzeczywistości, rzu- 
il j$ się w krainę marzenia i fantazyi i nie wychodzą z jakie- 
■t ii zaczarowanego świata. Te to marzenia i fantazye, które 
,j le wieków żyły pełnćm życiem dziejowćm, których zniszczyć 
u e mógł stuletni prawie ucisk i prześladowanie, które i dzisiaj 
jimimo chwilowego zgnębienia we dnie i w nocy stoją przed 
"»mii trwożą tych, co wołają dla uspokojenia siebie, żęto 
¿¡¡i tylko, i dzisiaj mają one jeszcze dosyć w sobie siły, ażeby 
siryzin rzucić w objęcia wyznawców najskrajniejszych teoryi 
"wczesnego postępu. Walka Polski z Rosyą jest dla In
walida wykluwaniem się świata rodzącego się na gruzach 
Kiwnego strupieszałego porządku rzeczy. „Wiele mówiono, 
.rowadzi rzecz Inwalid, o cywilizacyi polskićj, a najwjęcćj 
wili, ma się rozumieć, sami Polacy. Według ich zdania 

'’olska ustępowała Rosyi w zewnętrznćj potędze (jakkolwiek 
ycoś nie dobrze pojmujemy, w jaki sposób oddzielić można 

Mtęgę zewnętrzną cd wewnętrznćj, przypisekln w.), lecz prze- 
1 yższała ją blaskiem cywilizacyi. Zaprzeczać nie będziemy, że 
! ’zez jakiś czas było to prawdą. Bliższe stosunki z Europą wy- 

dy swe owoce dla Polski; w ówczas, gdy naród rosyjski za- 
i dwie jeszcze wychodził z barbarzyństwa, przyswoiła już ona 

bie europejską naukę i literaturę i chociaż cywilizacya jćj 
5 «bawiona była oryginalności i samodzielności, chociaż eywili- 
i icya ta redukowała się do mnićj lub więcćj szczęśliwego na- 
' adowania obcych wzorów, istniała ona wszakże i odznaczała 

5 nawet niejakim blaskiem. Słodząc sobie chwile temi wspo- 
mieniami przeszłości, Polacy uważają za krzyczącą niespra

wiedliwość, że Rosya otrzymała polityczną nad nimi przewagę; 
W żaden sposób pojąć oni nie mogą slusznćj przyczyny tego 
' iawiska i nie widzą w nićm nic więcćj jak okrutny przypadek.
’ iigdy nie zdołają oni pojąć tego „niezaprzeczonego faktu“,
,«młoda, zaledwie powstająca w ówczas cywilizacya Rosyi 
¡ako żywo 1 nie wiemy, kiedy i gdzie jćj szukać, jeśli nie ze- 

- bcemy, przewracając do góry nogami wszystkie dotychczasowe 
]j ojęcia, nazywać cywilizacyą nie budowanie i rozwój, aleznisz- 

. zenie i tamowanie wszystkiego, co praca dziejów postawiła) 
“samego już początku miała olbrzymią przewagę przed dawną 
polską. Na czćmże zależała ta przewaga? Natćm mianowi- 
I ie, że polityczny i społeczny rozwój nasz (Rosyi) wstąpił od 
F'mu na tę drogę, na którćj od drugićj połowy XVIII wieku 
^zwijały się społeczeństwa europejskie. Myśmy późno się 
ubliżyli z Europą, lecz za to prędko przyswoili sobie nowe idee, 
JWe potrzeby, które otrzymały prawo obywatelstwa od je- 
, faego do drugiego jćj krańca, a tymczasem byt Polski przed- 
j^wial krzyczące zaparcie się tychże.“ Zaiste, znowu tu nie 
; ę‘emy, o jakich tu potrzebach mowa, jeśli nie o fraku i fryzu- 
»' se lub kosztownych przysmakach, sprowadzeniem których do 
“Warszawy szczycą się teraźniejsi jćj cywilizatorowie, boć zape- 
„,'ae nie o zabezpieczeniu wolności osobistćj, nie o wolności su
mienia, nie o wolnościach politycznych, nie o poszanowaniu 

usznych praw i przekonań każdego, o jakich ideach, jeźli nie 
J.tych) że „własność jest kradzieżą“, a więc zabór słusznym 

Wynym tćjże początkiem i podstawą. Lecz posłuchajmy za- 
1 zuWw, jakie w dahzy m ciągu robi Polsce Inwalid: „Reli- 
7i W fanatyzm, wzgarda wolności sumienia, ustrój państwowy

NOWOŚCI LITERACKIE.
. Pisma Pomniejsze Walerego Łozińskiego. (498 str. 

doin' Wfid. Walery Łoziński, cioteczny brat Karóla 
«hJDo.cl,-v’ ledwo pięć lat liczył literackiego zawodu, gdy 31 
«i!Bla 1861 roku zaskoczyła go śmierć przedwczesna w sku- 

pdniesionćj w pojedynku. Lubo szkólne jego wy-
X a Cen’e dla nieszczęśliwych w kraju polskim stósunków po- 

znlch bolescćj doznało przerwy, przecież zdolności jego 
s°b.e drogę, na któićj wkrótce imię jego zaszczytny

'syj lw°wskiego świata literackiego znalazło rozgłos. Jako 
4ra(?Of’zim’strza w Smolnicy, a zarazem mandataryusza w do- 
'^n Antoniego Sozańskiego, Walery Łoziński miał spo- 
'iie„ Ć,P°znać dokładnie niższe sfery spółeczeństwa galicyj- 
'jtll óre późoićj z wielkim talentem odrysował w „Szlach-

?du.czkowym“ i w powieści p. t.: „Szaraczek i Karma- 
.jleP8z4 jego powieścią jest „Dwór Zaklęty“, a naj- 

uieiSz^m dziełem: „Ludzie z pcd slomianćj strzechy“, 
lid, 'Z°ne na8r°dą konkursową. W „Pismach pomniejszych“, 

'ijemy kilka szkiców historycznych i miłych powiastek,

odziedziczony po wiekach średnich i obrócony w bezmyślną 
anarch ą—oto, co wyrobiła Polska i czego uporczywie broniła 
do ostatnićj chwili swego niepodległego istnienia. Walka na
sza (Rosyi) z nią nie była tylko walką brutalnćj siły, była to 
walka nowego porządku rzeczy z porządkiem umierającym, ro
zumnych i słusznych wymagań z wymaganiami, które nie miały 
usprawiedliwienia w życiu współczesnćm ; naprzód tćż można 
było przepowiedzieć, po którćj stronie będzie zwycięstwo...“

Dla potwierdzenia swego zdania powołuje s:ę Inwalid 
na świadectwo „wyższych umysłów Europy w XVIII wieku“, 
obok Woltera stawiając Bernardyna de St. Pierre, którego ar
tykuł „Le vieux paysan polonais“ przytacza jako najlepićj 
charakteryzujący stan ówczesnćj Polski. Zatrzymawszy się na 
tym momencie rozwoju ludzkości, który według zdania Inwa
lida jest kulminacyjnym punktem cywilizacyi nowoczesnćj, 
sterownictwa, którćj Zachód a z nim i Polska odtąd na korzyść 
Rosyi zrzec się powinny, dziwi on się niesłychanie, zkąd zaszła 
taka zmiana w poglądzie Europy na Polskę, że gdy publicyści 
XVIII wieku przyklaskiwali jćj rozbiorowi, współcześni nazy
wają go największą zbrodnią. „Kontrast uderzający, i nikt 
dotąd nie objaśnił go, jak się należy,“ woła dziennik rosyjski, 
„jakim sposobem naród, zdumiewający Europę swym oligar
chicznym ustrojem i w łonie ktorego wyłączność stanowa do
szła do zastraszających rozmiarów, zmienił się nagle w naród 
prawie najliberalniejszy na świecie? Któż znajdzie rozwiąza
nie takiego zdumiewającego przewrotu w opinii publicznćj? 
Sądzimy, że akademie wielką zrobiłyby przysługę, gdyby 
obrały powyższe pytanie za temat dzieła na konkurs.“

Co do nas, jesteśmy zdania, że i bez konkursu by się obe
szło, gdyby Inwalid mnićj dawał się powodować zaślepiającą 
nienawiścią narodowości polskiéj, a przeciwnie i konkurs na 
nic się nie przyda, jeśli nie będzie szczerćj chęci poznania pra
wdy. Przykładów tego może by nam i sam Inwalid do
starczył. Wszakci on to przed czterma laty, jeśli nas pamięć 
nie myli, podnosił polityczny ideał federacji dawnćj Rzeczypo
spolitej, gdzie na sejmach Polak po polsku, Rusin po rusku 
przemawiał ; on to bronił ją przed zarzutem prześladowania 
i tępienia narodowości, a teraz powiada o nićj, że „nigdy nie 
znała prawdziwćj politycznćj swobody, a w miejscu nićj wyro
biła anarchią, jakićj nigdzie nie widziano.“ Przyczyna zmiany 
zdań Inwali da widoczną jest dla nas; odwiecznie praktyko
wana chęć zatrzymania zaboru przeważyła nad budzącym się 
instynktem prawdy i sprawiedliwości. Również zdaje nam się 
być jasną przyczyna zmiany panującćj w Europie opinii co do 
rozbioru Polski ; sam Inwalid wypowiedział ją w artykule, 
który mamy przed oczami: „Życie nie powstrzymuje się 
w biegu, bez przerwy objawia ono nowe wymagania, krusząc 
nielitościwie wszystko, co tymże staje na drodze.“ Owoż są
dzimy, że jak wieki średnie minęły przed osiemnastym, tak 
i zdania przez publicystów jego objawione dawno przestały być 
wyznaniem wiary ludzkości, która gwałtownćm wstrząśnieniem 
rewolucyi do głębi poruszona, z nowym zapałem i świeżemi si
łami kroczyć odtąd zaczęła na drodze postępu ku celom ręką 
Opatrzności jćj zakreślonym. Rozwój i życie, które, jak słu
sznie Inwalid uważa, niczćm się nie da powstrzymać, roz
cięło już dawno swemi nożycami illuzyą stanu natury; ono tćż 
uleczywszy Europę i z wielu innych urojeń, wskazało jćj rze
czywiste Polski znaczenie.

Mocno przekonani jesteśmy, że z większym a prawdziwym 
dla samćj Rosyi byłoby pożytkiem, gdyby cywilizatorowie jćj 
mnićj stroili się w biret i drapowali w togę nauczycieli ludzko- 

I ści dla upozorowania swych namiętności i dokonywanego przez 
I siebie gwałtu, a więcćj pamiętali o krzewieniu u siebie abeca- 
! dla cywilizacyi i wzniesieniu gruntownych podwalin prawdzi- 
! wego postępu, jakiemi są : wolność osobista ze wszystkiemi 
; owemi konsekwencyami, oraz poszanowanie wiary i narodowo-
' ści jako skutek tćjże.

— W sprawie znanego programatu ponownego przyłącze-

które w różnych porach i różnych dziennikach drukowane, 
a teraz wydane zapewne i w tćj nowćj formie życzliwie 
będą przyjęte.

WielkiePoczątki. Powieść w 2 częściach złbżona 
z obrazków i wspomnień krakowskich. Napisał J. K. Turski. 
(380 str. 8.) Lwów, Wild. Bohaterem „Wielkich Pociątków“ 
jest artystr-muzyk Krakowianin. Myśl mającą przewodniczyć 
całości autor wyraził w słowach następujących: „Przeklęci są 
ci, którzy wyrywają człowieka z jego ubogiego zacisza na to 
tylko, aby nim pobawić się i pochlubić, depcząc w nim naj
świętszą cnotę miłości synowskićj i nadużywając talentu na 
korzyść własnćj rozrywki i zabawy“. Bez wątpienia anormalne 
stanowisko towarzyskie osób, wyniesionych z gminu nauką 
lub sztuką, zasługuje na zbadanie i sumienne studyum; ale 
autor przesadza, jedynie winę przypisując samolubnym mece
nasom: na równą bowiem naganę zasługuje uboga młodzież 
pchająca się wszelkiemi sposobami w sfery, gdzie grzeczność 
łatwo wydać się może serdecznością.

Wolne miasto handlowe Brody. Skreślił ks. Sa- 
dok Barącz S. T. D. Z K. (197 str. 8.) Lwów, nakładem 
autora, w drukarni zakładu nar. im. Ossolińskich. Ducho

nia Chorwacji i Sławonii do Węgier, który niegdyś tyle naro
bił wrzawy w sferach urzędowych i wywołał liczne protesta- 
cye, przybywa jeden jeszcze dokument. Jest to deklaracya 
Juliusza hr. Jankowicza z Daruwaru, którą przynosi pragska 
Politik, główny organ stronnictwa narodowego w Chorwa
ci po przytłumieniu w Zagrzebiu Serbskiego Dnevnika. 
Nazwisko hr. Jankowicza znajduje się na adresie między auto
rami: zkądinąd wiadomo, iż w jego pomieszkaniu zbierali się 
mężowie, którzy zajmowali się ułożeniem owego adresu; świa
dectwo więc jego ze wszeeh miar zasługuje na uwagę. Otóż 
hr. Jankowicz oświadcza, iż p. Mazuranicz obecny kanclerz 
chorwacki nie może się wypierać udziału w ułożeniu owego 
programatu, albowiem od d. 26 listopada 1861 do 24 grudnia 
tegoż roku podzielał prace jego autorów, i dopiero powołanie 
go do Wiednia przeszkodziło dalszemu uczestniczeniu w nara
dach, które do dnia 15 stycznia 1862 r. się toczyły. Oświad
czenie hr. Jankowicza zredagowane jest w formie tak katego- 
rycznćj, iż niepodobna przypuszczać, aby p. Mazuranicz mógł 
się zdobyć na ponowną protestacyą. Milczenie zaś będzie przy
znaniem się do autorstwa owego programatu, który, jak wia
domo, wręcz jest przeciwny dążeniom obecnćj polityki p. Ma- 
zura&icza.

Zatwierdzono powołanie kollaboratora dra Gazdy przy gimna- 
zynm oleśniekidm na wyższego nauczyciela przy gimnazyum lubańskiem.

X Berlin, 22 marca. W izbie poselskiej Benda zalecał 
rychłe zniżenie podatków uciążliwych, między innemi zniesie
nie monopolu solnego. Minister wojny p. Roon mówił w spra
wie reorganizacyi wojskowćj. Batalion nie może zawierać 
mnićj jak 518 ludzi jeźli na tćm ćwiczenia niemają szkodować. 
Trzechletnia służba jest potrzebną. Rząd ma powody niedowie
rzania. Jeźli izba przyjmie propozycye referatu, wtedy zmie
rza do rozszerzenia swćj władzy i do zniszczenia konstytucyj
nych praw korony. Król niema zaufania do większości izby, 
i ma prawo wybierania ministrów. Rządjmało ma nadziei poko
nania organizacyi stronnictw izby, ale może prawodawstwo 
znajdzie sposób ujęcia tćj organizacyi stronnictw. Rząd trzy
mał się dotąd konstytucyi i trzyma się jćj jeszcze, chce przy
wrócić stan znowu, gdzie jest nadwerężony, do tego izba ma 
dopomódz. Jeźli dopomódz nie zecbce, nie będzie szło o kwe- 
.styą prawa, lecz o kwestyą bytu. Wybierajcie!

Mowa ministra wielką sprawiła sensacją. Virchow wy
raził opinią że wnosząc z groźby ministra rząd zdaje się przyj
dzie do pozytywnego złamania konstytucyi. Simson powiada 
że niesposób milczeć w obec groźby p. ministra wojny a po 
sposobie w jaki przedstawił p. minister skarbu prawo budże
towe niemożna radzić nad budżetem. Jak minister finansów 
rzecz przedstawia rząd nie chce zamachu stanu, i należy 
wstrzymać się z sądem aż się ukażą sprawozdania stenogra
fowane.

■f Wrocław, 24 marca. W bieżącćm półroczu zimowćm 
otrzymali z Polaków stopień kandydatów medycyny i chirurgii 
pp. Buzalski, Daszkiewicz, Golski, Ostrowicz 
i Zielewicz, ostatni były uczeń wszechnicy Jagiellońskićj. 
Jednego nie przypuszczono do egzaminu dla nieznanych mi 
powodów. W ogóle ostatnim reskryptem ministeryalnym 
z marca zostały prawa tyczące się słuchaczy medycyny zna
cznie obostrzone, szczególnie dla tych, którzy w oznaczonym 
terminie nie złożyli egzaminu. Liczba Polaków uczęszczają
cych w pbecnćm półroczu na wszechnicę tutejszą wynosiła 51, 
licząc w to zmarłego Tadeusza Jerzykowskiego, ucznia medy
cyny, młodzieńca pełnego nadziei. Prawie połowa z ogólnćj 
liczby, bo 23, uczęszcza na medycynę, 13 na filozofią , 7 na 
filologią, 7 na prawo a 1 na teologią.

* Kwidzyna, 21 marca. Przed tutejszym sądem przysię
głych toczyła się w tych dniach ciekawa sprawa, mająca zwią-

wieństwo polskie pisząc monografie miast i osad spełnia jedno 
z najchlubniejszych zadań swoich; ono bowiem najłatwiejszą 
ma sposobność przygotowania historykom naszym materyałów, 
bez których skreślenie żywego i prawdziwego obrazu dziejów 
krajowych jest niepodobnćm. Pewna, że prace historyków 
nie z profesyi będą miały niedostatki, że mogą grzeszyć bra
kiem krytyki, niezgrabnością w grupowaniu faktów, niezręcz
nością w przedstawieniu; ale wady te, gdyby się gdziekolwiek 
znalazły, wynagrodzi już samo poruszenie z zakątków tylu do
kumentów szacownych, przypomnienie tylu wiadomości cieka
wych, skreślenie wizerunków osób co lubo w ciasnym zakresie 
i zaciszu, przecież szczerze i uczciwie pracowały dla kraju, albo 
przeciwnie namiętnością i przewrotnością wzruszyć i podko
pać zdiłały spófeczność, wśród którćj żyły. Ks. Sadok Ba- 
rącz w opowiadaniu historyi Brodów, trzyma się szeregu dzie
dziców miasta od Sienińskich do Młodeckich. W roku 1441 
Brody były tylko osadą lasem sosnowym otoczoną, która na
zwisko swe otrzymała od moczarów, jakie ją okrążiły; dziś 
B odv liczą przeszło 16001 mieszkańców, pomiędzy którymi 
14286 Żydów. Żółkiewscy, Koniecpolscy, Sob.escy, Potoccy, 
w których dziedzictwo Brody z kolei przechodziły, wiele czynili 
dla miast,t. Troskliwości Stanisława Koniecpolskiego, het
mana WK., o którym rycerstwo z powodu zająkania się jego
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zek z ostatuićm powstaniem w Królestwie Polskićm. Jak wia
domo aresztowano tu na mocy denuncyacyi księdza proboszcza 
Roch wskiego ze Skarlina i odstawiono do Hausvoigtei, gdzie 
dłuższy czas go trzymano w śledztwie o agitowanie w sprawie 
powstania polskiego. Nie mogąc przecież nic obżałowanemu 
udowodnić, uwolniono go a natomiast zabrano pod kratę wię
zienną denuncyanta niejakiego Pietra Zdziarskiego z wioski 
Lekartu w pobliżu Skarlina położonćj. Ponieważ człowiek 
ten, niewiadomo z jakich przyczyn, rozmaite oszczerstwa na
gadał przed władzami o rewolucyjnych działaniach ks. Ro- 
chowskiego i zeznania te stwierdził był przysięgą, następnie 
zaś świadkowie powołani udowodnili, że z rozmysłem świad
czył fałszywie, przeto skazał go sąd na 4 lata więzienia 
w cucbthauzie.

Mieliśmy tu w tych dniach 14 stopni zimna.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 20 marca. Na wydziale prawa i administra

cji tutejszćj Szkoły głównćj wykładane będą w letnićm pół
roczu :

Dla kursu 1.
lj.Encyklopedya prawa 3 godziny, p. o. prof. etat, dr 

J. Kasznica.
2) Historya i instytucye prawa rzymskiego, 3 godziny prof. 

nadet. Fr. Maciejowski.
3) Wstęp historyczny do kodeksu cywilnego, 2 godz. tym- 

czas. wyki, licen. Fr. Józefowicz.
Dla kursu II.
1) Prawo polskie, 2 godz. dziekan prof. et. magist. Wa-

leaty Dutkiewicz.
2) Kodeks cywilny, (prawo familijne), 3 godz. p. o. prof. 

et. magist. Wład. Holewióski.
3) Pandekta, cztery godziny prof. nadetatowy Paweł 

Popiel.
4) Kodeks cywilny 2 godz. tymcz. wykł. lic. Frań. Józe

fowicz.
Dla kursu III.
1) Hipoteka, dziekan prof. etat, magister Walenty Dut

kiewicz. 4
2) Kodeks cywilny, p. o. prof. et. magister Władysław 

Holewiński.
3) Prawo kanoniczne, p. o. profesora etatowego dr J. 

Kasznica.
4) Teorya prawa międzynarodowego, p. o. pr. et. dr An

toni Białecki.
5) Pandekta, prof. nadet. dr Paweł Popiel.
6) Prawo kryminalne, prof. nadet. magister Stanisław Bu

dziński.
7) Historya prawa cywilnego rzymskiego,'p. o. adjunkta 

dr Walenty Miklaszewski.
8) Ekonomia polityczna, tymcz. wykład, kandydat Zdzi

sław Korzyński.
Oprócz powyższych wykładów, studenci prawa i admini- 

stracyi mają zalecone słuchanie wykładu języków nowożytnych 
i łacińskiego i obowiązani są do słuchania historyi rzymskićj, 
powszechućj i filozofii, oraz wstępu encyklopedycznego do filo
zofii i psychologii.

— W Czasie krakowskim znajdujemy spis imienny 242 
jeńców rodem z Galicji, a będących w niewoli rosvjsk:ćj, za 
którymi na wstawienie się zacnego posła Jks. Ruczki minister
stwo rakuskie spraw zagranicznych poczyniło stósowne kroki 
względem ich uwolnieni*.

Z Jiceby dawnićj poleconych przeznaczono 42 do ułaska
wienia; potrzeba tylko uzupełnić daty, gdy ks. ,Ruczka nie 
mógł inaczćj, jak według listów sobie nadesłanych takowe po
dawać. Spis sobie zakomunikowany cokolwiek z wiadomości 
późniejszych poprawił, lecz dokładność większa nastąpi w urzę
dach krajowych. Do dat należą przedewszystkićra: imię, na
zwisko, miejsce urodzenia i zamieszkania, gdzie wzięty do nie
woli, czy w Królestwie czy na Wołyniu i dokąd skazany. Złu
dzeń sobie nie robić, jakoby ogólne ułaskawienie już nastą
piło, ale to pewna, że rząd austryacki za wszystkiemi czyni 
starania. Jeżeli strony chcą jeszcze jakie.- kroki robić do 
władz rosyjskich, to niech się udają względem wziętych na 
Wołyniu do Kijowa, zaś wgględem wziętych w Kongresówce do 
Warszawy.

Kijów, 15 marc8. Kijewlauin pisze, że obywatele gu
bernii kijowskićj, powiatów: humańskiego, Michał Krzyżano
wski, kijowskiego jenerał-major 'Połzików, berdyczowskiego, 
Ludwik Rożniitowski, czigyryńskiego, Jan i Stefan Cyglińscy, 
oświadczyli naczelnikowi gubernii, że ustąpili na korzyść wło
ścian należne od tychże na zasadzie umów wykupnych, zatwier
dzonych przez główny zarząd, opłaty dodatkowe: Krzyżahow-

mówilo, że „wprzódy pobije, niż wymówi“, miasto zawdzię
czało zaprowadzenie warstzatów materyi jedwabnych i sale- 
trzarnie. Za jego także czasów na gruncie brodzkim pielęgno
wano winną macicę w takićj ilości, iż mieszkańcy z własnćj 
zietni ruskićj tego boskiego nektaru używać mogli. Ciekawe 
są losy Stanisława Koniecpolskiego. Za młodu dostał się 
w niewolą tatarską, gdzie ze wszystkiego obdarty z innymi 56 
Polakami do tak ciasnego a smrodliwego wtrącony był lochu, 
że jeden prawie na drugim stać musiał, jak drwa w stosie. 
Tego rodzaju areszty więc nie są wynalaskiera nowszych cza
sów ucywilizowanych, ale poznali je już ojcowie nasi u Tata
rów. Późnićj Stanisław- dostał się w niewolą turecką, skąd 
przecież cało do ojczyzny powrócił wyuczywszy się arabskiego 
i tureckiego języka. Z żonami swemi nie był także najszczę
śliwszym wielki hetman: pierwsza Katarzyna z Żółkiewskich 
umarła w półtora roku po zamęściu, a trzecia Zofia z Opaleń- 
skich w ośm niedziel po ślubie; zbytnićj do tćjże miłości przy
pisywali spółcześni i śmierć hetmana. Za owych czasów by
wał w Brodach Stanisław Oświęcim, który zasłynął z nieszczę- 
,śliwćj miłości ku siostrze. Nie możemy tu podawać więcćj 
szczegółów z szacownćj pracy ks. Barącza, odsyłając po nie 
czytelników do samego dzieła, w którćm znsjdą także ciekawy 
opis młodych lat Józefa Korzeniowskiego, skreślony własno-

ski w kwocie 11,837 rs. 62 kop.; Połzików 2,800 rs.; Rożnia- 
towski 5,983 rs. 55 kop.; Cyglińscy 464 rs. 62 kop.

AUSTRYA
Kraków, 20 marca. Dziś ogłoszono tu następujące ob

wieszczenie względem zniesienia stanu oblężenia od dnia 18 
kwietnia r. b.

„Obwieszczenie. Stosownie do najwyższego postanowie
nia z d. 6 marca b. r. rozporządza się:

1. Z dniem 18 kwietnia 1865 r. znosi się stan oblężenia 
w królestwie Galicyi z Krakowem, i ż tym dniem tracą moc 
obowiązującą rozporządzenia wyjątkowe wydane w celu prze
prowadzenia i wykonywania stanu oblężenia.

2. Śledztwa karne na dniu 18 kwietnia 1865 r. przeciwko 
osobom stanu cywilnego w sądach wojskowych jeszcze w toku 
będące, mają przejść do przynależnych sądów cywilnych, re- 
kursa zaś przeciw wyrokom zapadłym przed tym dniem w są
dach wojskowych względem osób cywilnych, pozostawiają się 
kompetencyi wyższych sądów wojskowych.

Lwów 20 marca 1865. C. k. namiestnik i generał komen
derujący Franciszek baron Paumgartten m. p.“

Równocześnie ze zniesieniem stanu oblężenia, wchodzą 
znowu w urzędowanie wybieralne władze uniwersyteckie na 
uniwersytecie Jagiellońskim. W tych dniach ma przeto na
stąpić wybór rektora i dziekanów. Sądzimy, powiada Czas, 
że gdy przed nadaniem uniwersytetowi przez rząd rektora 
i dziekanów, wybory takowych odbyły się formalnie, przeto 
nie pozostaje nic innego, jak raz już wybranych legalnie re
ktora i dziekanów wprowadzić w urzędowanie. Takie wyj
ście byłoby zarówno dla rządu jak i dla korporacyi uniwersy
tetu najstósowniejsze.

— Dnia 18 marca wyszedł z więzienia redaktor odpowie
dzialny Czasu p. Antoni Kłobukowski, odsiedziawszy w nićm 
4 miesiące za sprawy drukowe.

Wiedeń, 22 marca. Organ narodowy czeski, wychodzące 
w Pradze Na rodni Listy, zagrożony był zawieszeniem na 2 
miesiące. Tymczasem w skutek powołania się wydawcy do 
wyższćj instancyi, sąd wyższy krajowy zniósł wyrok sądu 
pierwszego, i Narodni Listy będą wychodziły jak dotąd, 
bez przerwy.

FRANCY A.
± Paryż, 19 marca. Oddawna już krążyły pogłości, o ta- 

jemnćj umowie zawartéj jednocześnie z konwencyą między ce
sarzem i królem włoskim. Dzienniki partyi ruchu silnie prze
ciw rozmaitym punktom tćj umowy tajnćj powstawały, nikt 
atoli nie wiedział, czy ta umowa istniała, jaką była jćj treść 
i osnowa.

Obecnie Constitutionnel występując jawnie przeciw 
szerzonym pogłoskom, zapewnia, iż jest upoważnionym do 
zadania fałszu domysłom, i cytuje wymyśloną umowę, którą 
jakoby otrzymał z Genuy przy korespondencyi.

Zaprzeczenie toConstitutionnela, jest rzeczą wiel- 
kiéj wagi, tém więcćj, jeżeli zechcemy się zastanowić nad tre
ścią domniemanćj umowy, i te zaprzeczenie urzędowe jest 
aktem ukośnym wyznania przeciwnćj polityki.

Domniemana umowa podług Constitutionnela jest 
następującą:

1. JKM. Wiktor Emanuel II zobowiązuje się solennie, 
nie atakować granic posiadłości austryaekich we Włoszech, 
bez uprzedniego zgodzenia się JCM. Napoleona III. Zobo
wiązuje się takoż czynnie przeszkadzać wszelkićj manifestacyi 
nieurzędowćj, któraby się mogła zorganizować w jego pań
stwie przeciwko rządowi austryackiemu.

2. JCM. Napoleon III, gwarantuje królestwu włoskiemu, 
bezpieczeństwo od wszelkich napadów Austryi, i obowiązuje się 
w razie potrzeby, orężem je odeprzeć.

3. W przypadku wojny między Francyą i Włochami a An- 
stryą, kierunek jćj będzie zostawiony JCMości, jak również 
dowództwo główne nad armią sprzymierzoną i prawo stano
wienia o pokoju.

4. W razie gdyby podobna ewentualność miała miejsce, 
król Wiktor Emanuel obowiązuje się otrzymać od izb włoskich 
władzę zupełną na czas nieograniczony.

5. Gdyby w skutek wojny w wyżćj wymienionych warun
kach, lub w skutek negocyaćyi dyplomatycznych, Włochy 
miały się powiększyć przyłączeniem nowych prowincyi, JCM. 
Napoleon IH i król Emanuel zgadzają się na nowe rozgrani
czenie swych państw, w celu zabezpieczenia Francyi od prze
wagi wpływu włoskiego.

6. Rozgraniczenie to ma się dokonać za zgodą zobopólną, 
czy to przed końcem wojny, czy tćż przed ukończeniem 
układów.

7. Wyżćj wymienione puakta mają zostać tajemnemi,

ręcznie przez wielkiego powieściopisarza naszego. Kończy się , 
dzieło statystyką Brodów i kilku dokumentami.

Den stenografirenden Slaven. Ein Grundriss ‘ 
der polnischen und ruthenischen Stenografie. Denkschrift an ! 
sämmtliche slavischen Vereine, Kränzchen und Lehrer der ! 
Stenografie Gabelsberger’scher Schule. Verfasst von Lubin 
Olewiński. Lemberg, Buchdruckerei von Winiarz. P. Ole
wiński wzywa tu Słowian, nieszczęściem w panslawistycznym 
języku, tj. niemieckim *), aby zaraz w początkach rozwoju ste
nografii postarali się o równe znaki dla wszystkich narzeczy 
słowiańskich. Myśl chwalebna i szczęśliwa, która na tćm 
większe zasługuje uznanie, im dotkliwsze są szkody, jakie 
bratnie nam plemiona ponoszą przez odstrychnięcie się już 
w zwykłćm piśmie od alfabetu łacińskiego. Ponieważ język 
polski celuje nad innemi słowiańskiemi bogactwem dźwięków, 
dla tego autor za podstawę najdogodniejszą dla skoropisarstwa 
innych narzeczy słowiańskich proponuje stenografią polską, 
którą tak ułożył, aby każdy obeznany z nią dokładnie z ła
twością mógł jćj używać i do pisma niemieckiego.

*) Podobno wyszła ta rozprawa i po polsku. (Prz. Red.)

przekroczenie tajemnicy zwalnia oba rządy od zobowiąz^enic 
i znosi konwencyą z dnia 15 września. ' ' \

Dziś na zebraniu deputowanych opozycyi u p. Marie, r^dzii 
triąsane były i postanowione wszystkie wnioski do projet Lw 
do adresu. Wniosków tych ma być daiewięć. Pierwszy Zsiei 
nosi się do wolności politycznćj i wymaga reformy pr.iw praśfcb zl 
wych; drugi motywowany przez proces trzynastu uLaoc 
się na porównanie komitetów elektoralnych ze stowarzysz»^! 
niami zabronionemi, i wypowiada, że w kraju którego pod-nćj- 
stawą bytu jest głosowanie powszechne, niepodobną jest/ ¡p.(i 
braniać obywatelom naradzać się nad wyborami ; trzeci »" ,|V y 
maga decentralizacyi i żąda, ażeby urząd mera zależał od »¿¡«zy 
borów. Czwarty, dotyka polityki zewnętrznój, i stara się di M 
wieść, że brak swobód wewnętrznych był główną przyczyc nonę, 
niepowodzeń Francyi na polu dyplomatycznćm w kwestya( ,;e i 
Polski i księstw nadelbiańskicb. Piąty uważa konwencyą ¿przJ 
15 września, jako obietnicę. Szósty żąda powrotu woj; W 
z wyprawy meksykańskićj. Siódmy, odnoszy się do Algiery Siln 
stara się przywrócić zarząd cywilny, na miejsce zarządu k,iœ\ j 
skowego. Ósmy jest wyrazem sympatyi dla rzeczypospoliiazb 
Stanów Zjednoczonych. Dziewiąty dotyka kwestyi skarb j, ; 
wych. P. Thiers i Berryer, którzy czynny brali udział w tu )0’ja 
prawach na zebraniach u p. Marie, nie podpiszą żadnego wuj yyjj 
sku ze względów, które tłómaczy ich przeszłość i położe^-iaśt 
osobiste. L, j

Oprócz tych dziewięciu wniosków, opozycya za pośredni (¿my 
twem p. Lanjuinnais ma zażądać zakomunikowania wszystkiJj zńi 
dokumentów dyplomatycznych dotyczących sprawy rzymskie Une 
gdyż oszczędność, z jaką księga żółta je ogłosiła, upoważniaj 
do tego kroku.

Dziennik Larive ganche został skonfiskowany za a 
tykuł pod tytułem „La Dynastie de la Palisse“. Autor arttf, 
kułu i gerant dziennika powołani są przed sąd za obrazę osol 
cesarza.

war
± Paryż, 20 marca. Projekt do adresu ciała prawodísUy ¡ 

czego przeczytany na posiedzeniu sobotnićm, mało się różni c hwilę 
adresu senatu. Nie ma w nim nic wybitnego, jest to tylko p: igtws 
rafraza mowy tronowćj, w każdym jednak razie przytaczani) ; Kw¡ 
w przekładzie, jako wyraz opinii większości ciała prawodasjmy 
czego. Adres brzmi jak następuje: z je

Monarcho 1 in^
Posiedzenia roku 1865 rozpoczęły się pod dobrą wróźbi liwo 

Spokój na zewnątrz, zaufanie wewnątrz, zaczynają się utrwi łla ' 
lać. Przyklaskujemy okolicznościom, które nam dozwalaj pszą 
zwrócić nasze usiłowania do prac pokojowych i ulepszeń w fota 
wnętrznych. ' (ałn

Od roku przyczyny ogólne i różnorodne naruszyły zntńtar 
cznie bieg zwyczajny spraw świata całego. Przełom tenirjdel 
warł we Francyi skutki mnićj boleśne niż gdzieindzićj, obecni to V 
zupełnie złagodzone. Dowiódł on raz jeszcze więcćj ostróże twio 
ści, trwałości naszego handlu i naszego przemysłu, które; Mo¡ 
postęp objawił się przez rozwój znakomity naszych stosunkii fenii 
zewnętrznych. ¡(ye

Rolnictwo nasze niemogło uniknąć wpływów tego prze a og 
łomu, lecz stan jego bardzićj był narażony przez okolícznoáí um 
klimatyczne. Obfitość dwuch zbiorów po sobie następujący^ W : 
przy baku karmu dla bydła, wywołała zniżenie ogólne ceciódł 
które więcćj przyczyniło cierpienia produkującym, niż pożytki ą p 
spożywającym. Ten stan rzeczy, chociaż przechodni, musi i ieś s 
również jak nam, przedstawić Ci się Monarcho, jako nowypMycł 
wód pieczołowitości w zbadaniu tego wszystkiego, cobysię daliądel 
urzeczywistnić pod względem ulepszeń dotyczących ludnośd Pot 
rolniczćj, takjpracowitćj, skromnćj i przychylnćj. eksj

Tak dla rolnictwa, jak dla przemysłu i handlu, tnkdlłrośc 
interesów materyalnych jako i moralnych, najpewniejszą i najjreńs 
skuteczniejszą pomocą, będzie udoskonalenie i rozwinięci i, 
dróg i komunikacyi wszelkiego rodzaju, stanowiących dopcHych 
nienie niezbędne wolności wymiany. Ukończenie przeto praf Pc 
koło dróg żelaznych, portów, rzek, kanałów, dróg, irrygacyi-b zos 
powinno być energicznie posuwane naprzód, dla tego, Dzdl 
w przeciągu lat niewielu mogło być urzeczywistnione. «na

Uderzona, donośnością skutków tych wielkich przedsii' jeg< 
wzięć, ludność żąda ich rozszerzenia i powiększenia, nawe-ffiyś 
kosztem ofiar nowych i w wielu miejscach złożyła tego dowody: 
dla dokonania tego dzieła nie będzie zbytecznćm współdziała , v 
nie państwa, departamentów, gmin i kompanii. .

Ciało prawodawcze otrzymało z zadowoleniem zapewnie ho, 
nie WCMości, że położenie finansowe, znacznych ulg doznajmy 
przez zaniechanie wypraw dalekich i że w tym roku prac® ita 
wewnętrzne będą się energicznie rozwijać bez odwoływania s{ ioji 
do kredytu.

Otworzenie szranków inicjatywie indywidualnćj i stówa* Mr
'Pić

Papież i Ludy. (38 str. 8.) Berlin, Behr. TakżePT® 
włosku p. t- „II Papa ed i Popoli. Traduzione dal polacco fi 
Nie możemy uwolnić się od nasuwającego się nam przypu8Z'L P' 
czenia, że autor mógł śmiało na tytule wydania polskiego 
pisać: „tłómaczone z niemieckiego“, jak umieścił w wydanie 1 
włoskićm: „traduzione dal policco“. Język, styl, rozumu«»' 
nie i tendencja pisma mają zakrój czysto niemiecki. Auto 
cytuje bezustannie biblią; nienawidzi rewolucyi francuskiej-p: 
Woltera, Spinozy, Grzegorza VII, papizmu i wszechwładz^* 
ludowego; papież to antychryst, a Rzym katolicki nową h*_ 
bilonią. Autor wróży jednak papieżowi w walce z rewolucji 
włoską zwycięstwo: bo jeżeli „dwie zasady, które nie w pra_ 
wdzie, lecz we fałszu mają swoje źródło, przeciw sobie walc1«' 
to można być pewnym, że zasada gorsza zwycięży.“ W sło«1 
przedwstępnćm zaręcza nam autor, że rozprawa jego lubo Ju 
w r. 1863 „pisaną była w Polsce“ i dziś „acz spóźniona s 
sarnę co i wtedy dla czytelnika ma wartość.“ Żałować nule Ji 
że czytelnicy polscy na tćj wartości pewnie się nie poznają*
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fiązi ¡enioni jest nowym środkiem powiększenia dobrobytu ogól- 
My będziemy popierać z zapałem WCMość w tym 

rodzie. Ważnćm jest, rzeczy wiście ulżyć rozwój operacyi 
ojekl iłowych i zawiązywanie się towarzystw, mających na celu 
ij «Kzenie bytu klasy pracującćj; sprowadzić do granic słu- 
praitch zbyteczne regulaminu i bez lekceważenia niezbędnych
1 iąrancyi bezpieczeństwa publicznego, uwolnić państwo 
Ciężaru odpowiedzialności często urojonćj a zawsze niebes- 

Podjjnćj-
st i: Rady jeneralne-departamentów i rady municypalne za
li »■, ,|y przez swe rozważne postępowanie, na nadanie im roz- 
d łijejszych atrybucyi.
¡{da Ciało prawodawcze ocenia całą ważność do prawa, przed- 
Cz)’i rionego mu w tćj kwzstyi, a mającego na celu uprosz- 
tjai |ie i przyspieszenie załatwienia interesów miejscowych.

Przemysł transportów morskich słusznie obudzą pieczoło- 
woj! ijć WCMości.
¡¡en Silnie związany z interesami rolnictwa i handlu, jest je- 

»t B i żywiołów potęgi narodowćj. Poświęcimy całą usilność 
)olii 15 zbadaniu projektów do prawa które w celu jego rozwi- 
wb ia, podciągnie go pod zasadę ogólną swobodnego współu- 
fru jnia się.
W Widzieliśmy z zadowoleniem usunięcie z kodeksu naszego 
WiMŚci niepotrzebnych dla zabespieczauia porządku publi

ko, i z całą gorliwością dla interesów zaangażowanych, 
dliii ¿my prawa odnoszące się do uwalniania za poręką lub bez
Mii i zniesienia przymusu osobistego.
stó, Monarcho! podzielamy Wasze opinie o wychowaniu publi- 
Majkn. Przeważnie pożyteczna dli każdego społeczeństwo,

¡ata jest niezbędną dla krajów, opierających byt swój na
811 idach głosowania powszechnego. Życzenie ciała prawo- 
arty czego łączy się z Waszćm, Monarcho, ażeby każdy obywa- 
)sok umiał czytać i pisać.

Mamy nadzieję, że rozwinięcie dobrobytu ogólnego, za- 
owanie bardziój liberalne bezpłatnego nauczania i słuszne 

d»>ięty przez rząd udzielane gminom biednym, przyśpieszą 
nic kwilę, gdy wszystkie dzieci będą mtgly korzystać z dobro-
0 pi jstwa nauki.
'ii Kwestye religijne w ostatnich czasach mocno kraj zajęły, 
te ¡my przecież, iż niema powodu tóm się zatrważać.

Z jednśj strony, wielka zasada wolności wyznań, jest nie- 
lną, z drugićj znowu strony opinia publiczna oddaje spra- 
liwość Waszćj pieczołowitości i wykazanemu poszanowa-

™0a wyznania katolickiego, powiększając ilość succursaliów 
daj pszając byt duchowieństwa i otwierając senat dla książąt 
wiola. Tyle względów i poparcia zapewnionych dla religii 

wżniają Cię Monarcho, tóm więcćj do oczekiwania od jego 
zni ńtarzy poszanowania władzy cywilnćj. Wszyscy monar-
"pie Francji, zachowali te prawa nietykalnemi, popieramy 
»to WCMość w utrzymaniu siTićm istanowczćm posłuszeń- 
>żnc, winnego dla praw zasadniczych państwa.
reji Monarcho! dowiadujemy się z radością prawdziwą o za
cieniu pokojowćm trudności zewnętrznych. Żałujemy, że

¡tye te nie otrzymały za przewodnictwem kongresu rozwią- 
a ogólnego i trwałego. Lecz uspokojenie otrzymane uspa-

lośe umysły i interesa.
cytl W zajściach wywołanych na brzegach Bałtyku, rząd Twój 
teiiódl sprawiedliwćj wstrzemięźliwości, nakazanćj mu przez 

przychylność dla Niemiec i nasze sympatye dla Danii, 
i si lei słuszność, Monarcho, powołać do konfereccyi dyploma-
PJ łych, na korzyść ludów zasady, na których polega nasz 

dzidek publiczny.
10Ś0 Potwierdzamy, wraz z WCMością rezultata otrzymane 

s^yku, gdzie zawdzięczając odwadze naszych żołnierzy,
. rości Monarchy i współdziałaniu ludności, porządek bez- 

teieństwo i praca zaczynają panować. Bardzo jest szczęśli- 
peiiych6 P°WOdZenie t0 Przyg°toffuje powrót bliski wojsk

irsi Powstanie nieprzewidziane, które wybuchło w Afryce, ry-
Zd)ta^° Po^onan^m- Mamy nadzieję, że ludność arabska 

'1 długi czas fanatyzmem religijnym zaślepiona, przestanie 
■zoawać potęgę naszego oręża i usposobień przychylnych 

s'5' Jego rządu, i że usiłowania wytrwałe, zapewniają rozwój
«'Bjślność kolonizacji. .
)L^3z^z’e Przeto, gdzie nasze wojska swe poniosły sztan- 

1 ' wszędzie gdzie nasza dyploraacya przyszła ze swą radą 
omczech, Japonii, w Algierze i w Meksyku, rząd Twój, Mo

żni u°' r’On’ł um’arkowania, praw i sprawiedliwości. Dzię- 
acilt- żeśFrancyi dał taką rolę w świecie. Kraj cały 

\a.z radością w sercu, żołnierzy naszych powracających 
dodawszy nowćj chwały do honoru imienia fran- 

J°> przez zwycięstwa w starym i nowym świecie.
— iD?rc^°* Położenie Włoch dla wszystkich umysłów roz- 
* r 1,PrzewMujących było źródłem słusznych niepokojów.

J)'ło pogodzić utrwalenie Królestwa Włoskiego, w części 
° Ad °wane8° r8ce>zutrzymaniem niezależności Sto-

■ hv°S. ^ićj. Konwencya 15 września pragnęła ten cel po- 
a*j J . Pfzez to zobowiązanie się solenne, rząd
D‘ ir.r- ow’§zuie się szanować posiadłości papieskie, bronić 
’.; pIC °d napadów zewnętrznych pośrednich i bezpośre- 
lij ¡' gwarantując w ten sposób skutecznie niepodległość pa-
iéj, strony przenosząc i ustalając swą stolicę 

w sposób ostatecznie okr -
JOrencyi konstytuje się samo

r»- ?a ścisłe i szczere wykonanie zobowiązań,
. Z(i,0PÓlnie Włochy i Francją. Bez wątpienia są 

Je ejt ®CI\ ~onarch°> których mądrość ludzka przewidzieć 
iui hem S ani j a tśmlbardzićj im zapobiedz, lecz z całćm 
te * tym W ffiMrość Twoją, potwierdzamy to żeś sobie zosta- 

ttCl~ Względzie zupełną wolność działania. Wytrwaj, 
Rień’ Da drodł:e rozumnego postępu wewnątrz i po- 

, n ugodliwych na zewnątrz. Polityka ta zapewnia 
I 'isoć^,1 na św.iecie i utwierdza jego przychylność dla 
uie y 1 uynastyi Twojćj. Otrzymując silnie powagę wła- 
; J ustawaj dowodzić przez spokojny rozwój swobód, 

d Ćkm-oili.weg0’ któregoby konstytucya cesarstwa

Paryż, 21 marca. Wedle Press y zamierzają opozycy i 
i jedna frakcya większości, postawić w ciele prawodawczém 
poprawkę do sprawy wychowania w duchu projektu ministra 
Duruy (wychowanie bezpłatne i przymus szkolny). Admirał 
Rozę nakazał zająć trzy ościenne prowincye w Kochinchinie.

Mowa, którą p. Rouher miał nad grobem Mornego, wy
drukowana w dziennikach, sprawiła tu w ogólności cierpkie 
wrażenie, bo obejmuje w sobie, równie jak Żywot Cezara, bez- j 
warunkowe uwielbienie dla każdego coup d’etat, który się udał. ! 
Książę Napoleon otrzymał także od Cesarza wezwanie, aby j 
miał mowę nad grobem zmarłego prezesa Ciała prawodawcze- ! 
go, jako reprezentant rady tajnéj, którćj Morny także był ■ 
członkiem; wszakże wiceprezes rady tajnéj uznał za rzecz stó- 
sowną wymówić się od spełnienia tego obowiązku, czém od- 1 
powiedział oczekiwaniom znacznćj części opinii publicznéj.

Poważniejsi członkowie ciała prawodawczego przedstawili 
Cesarzowi ¡życzenie, ażeby przyszły prezes został wybranym , 
z ich grona. Nie zdaje się jednak, aby Cesarz ehciał to ży
czenie uwzględnić. Ze wszystkich już wymienionych kandy- ! 
datów na tę posadę, zostaje dzisiaj trzech tylko : p. Drouyn de 
Lhuys, hr. Walewski i książę d’Albufera. W skutek coraz 
więcćj poważnćj, i że tak powiem, zwyciężającćj postawy, jaką ! 
duchowieństwo sobie zdobywa, o panu Barochejuż nie ma 
mowy. Lecz między temi trzema także jeszcze bardzo ważą 
losy. Książę d’Albufera nie zdaje się mieć do zajęcia tego 
krzesła wiele ochoty, a jeszcze mniéj zdolności niżeli ochoty. 
Hr. Walewski byłby przez zgromadzenie uprzejmie przyjętym; 
ma on przytém i takt i formy i doświadczenie jak najzupełnićj 
odpowiednie temu powołaniu ; duchowieństwo otacza go także 
niezbędnym na takiem stanowisku szacunkiem : lecz są może 
inne względy, które w tćj chwili ważą cokolwiek na szali prze
ciwnej. O panu Drouyn de Lhuys można dotychczas to tylko 
powiedzieć z pewnością, iż chociażby nawet okazywał, iż wy
pada mu się od przyjęcia tego krzesła wymawiać, wołałby zo
stać prezesem Ciała prawodawczego, niżeli być nadal mini- 
trem spraw zagranicznych.

Pani George Sand napisała w L’Univers illustré bardzo 
dosadnemi farbami nałożony, lecz nie przesadzony, artykuł 
o Żywocie Cezara. Zbijając z zadzi ’ iającą w niektórych miej
scach trafnością zdanie autora, jakoby dyktatura w epokach 
przejścia była potrzebną i uprawnioną, wyraża nadzieję, sta
wia nawet żądanie, ażeby drugi i trzeci tom tego dzieła były 
więcćj odpowiedniemi duchowi teraźniejszego czasu i nowoży
tnym pojęciom. O pojęciach pani Sand, które zresztą dobrze 
są znane, można różne mieć zdanie ; lecz nie można nie przy
znać, że jestto jeden z najlepszych artykułów, jakie dotychczas 
o tém dziele napisano.

ANGLIA.
NO. Londyn, 19 marca. Z okoliczności śmierci ks. Morny 

i żalów urzędowego świata, angielskie dzienniki odkrywają taj
niki cesarstwa, wykazując jak p. Mornego tak i drugich spraw
ców zamachu stanu w bardzo przykrém świetle. Jeden z nich, 
dzielnik ludowy, niepodległy Reynolds’s Newspaper, de
talicznie opisuje ciemne strony zmarłego księcia i ścieżki ja- 
kiemi doszedł olbrzymićj fortuny, nie on sam, bo się dzielił. 
Na pierwszym planie stoi Mirés, ten znakomity bankier mar-y- 
lijskiéj antrepryzy, który za czasów rewolucyi 1848 r. był po
sługaczem handlowym. Mirés w czasie prezydentury był po
ufnym faktorem ks. Morny, i za jego protekcyą w kilka lat do
robił się milionów. Puścił on dymem fortunę tysiąca rodzin, 
przeszło na 200 milionów franków. Mirés dziś znowu speku
luje na giełdzie. Dziennik angielski daje do zrozumienia że 
Mirés dostał tylko procent, a miliony przeszły do kieszeni tych, 
którzy go użyli za narzędzie. Meksykańska sprawa wypłynęła 
z porady partyi klerykalućj, na czele którćj na ten czas stanął 
p. Morny, jedynie z tego powodu, że za małe pieniądze zastał 
posiadaczem kilkudziesięciu milionów niby pożyczki meksykań- 
skićj, urządzonój wbrew woli narodu przez p. Miramona, 
a którą Juarez uznał za niebyłą, i pomimo pogróżek Francji’ 
Anglii i Hiszpanii, wołał przyjąć bój z napastnikami, jak wy
cieńczyć kraj podatkami i zdzierstnem. Morny dokonał swego, 
wojna wybuchła, a z nią i upadek powagi Napoleona w Euro
pie. Po za wielu innemi wysuwa się i p. Hau3man. Wiadomo, 
że p. Morny dorobił się także znacznćj fortuny na giełdzie, na 
téj uprawnionćj rulecie, niszczącćj tysiące rodzin. Nic w tćm 
niema dziwnego, będąc powiernikiem cesarza wiedział jakie 
papiery pójdą w górę i te kupował przez swoich agentów, a po- 
tćm z zarobkiem odprzedawał. Ostatniemi czasy zrobił także 
wielką aferę, wiedząc że konwencya z dnia 15 września zmusi 
króla Włoch do przeniesienia stolicy doFlorencyi, skupił prze- ' 
to lepsze domy za bezcen, które teraz podskoczyły o 30 pCt. ! 
i drożćj. Była to głowa wielka jak w handlowych aferach tak i 
i na trybunie, umiał z czarnego zrobić białe, był jednym z sil- ■ 
niejszych filarów cesarstwa i ogniwem przyjaźni Francyi ; 
z Rosyą.

Wiadomości podane z Rzymu w 63 nrze Dziennika ! 
Poznańskiego (korespondencya rzymska do Czas u o stron
nictwie czarnćm) na nieszczęście nie ulegają wątpliwości ; ka- 
maryla rzymska, przekładając swój byt doczesny nad dobro 
narodów i me mając stałego gruntu, wyszukuje sprzymierzeń
ców we wszystkich obozach, jćjto usiłowaniami przez dwa lata 
Włochy były teatrem krwawych mordów, i dziś trzymając wio
chach zamku ś. Anioła przeszło 1400 więźniów politycznych, 
wydaje 600 rzezimieszków z Romanii Francuzom, zapewniając 
im wolność osobistą, tj. nowe rozboje. Kamaryla ta składa
jąca się z kilkunastu wyższych prałatów, których imiona są 
znane światu, zostaje w ciągłych konszachtach z baronem Mey- 
endorffem, którego głos przeważa wszelkie wpływy p. Sartiges. 
Papież przy całćj dobroci serca, oplątany tą pajęczyną, nie 
może zaradzić i widzi tylko te kolory, jakie mu przedstawią. 
Do ligi tych luminarzy łączy Bię arystokracya rzymska, którćj 
kapitały związane z bytem dotychczasowym, którym nie cho
dzi ani o Włochy, a tém mnićj o Polskę. W nich to podporę 
miał Kisielew, z nimi negocyował Stakelberg i dziś p. Meyen- 
dorff. Przy obecnćm położeniu sprawy rzymskićj nie możemy 
wyglądać żadnego wsparcia dla Polski, prócz błogosławieństwa
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lub ostatniego namaszczenia. W smutnym zaiste obrazie 
Rzymu, Pius IX. ma analogią do Chrystusa modlącego się 
w ogrodzie oliwnym.

W Paryżu temi dniami schwyciła policya parę tysięcy 
egzemplarzy broszury „Les Propos de Labienus (Mowy Labie- 
nusa). Pamflet ten przypomina siłą i stylem „Châtiments“ 
W. Hugo; podobno mnóstwo egzemplarzy w kilka dni rozbiegło 
się w Paryżu, co mocno rząd zaniepokoiło. Z tego powodu 
International i inne organa rządowe zżymają się. Ustępy 
pamfletu zjawiły się z razu w dzienniku studentôw'jLa 'Rive 
gauche, a potćm w całości jako „Les Propos de Labienus. 
Urzędowe dzienniki na głos wołają, że |to awangarda jakobi
nów, anarchistów, którzy podrywają liberalne zasady cesarza, 
i obrzucają go żółcią nienawiści. Ciekawa to sprawa, zapewne 
jak „hć Lambert“ rozbudzi śpiących, i stósownie do obejścia 
się rządu, albo przyj mie charakter agitacji, lub zgaśnie. Do
tychczas sternicy ludów niemogą pojąć tćj prawdy, że wszel
kie słowo staje się ciałem, skoro je prześladują, satyra wten
czas straszna kiedy gniew wzbudza. Fryderyk II, król pru
ski rozumiał, to, i wiadome anegdoty z jego życia podają wy
padek, gdzie król ujrzawszy oknem tłok ludzi u pewnego domu 
na którym dość wysoko przylepiony był papier, któren zwrócił 
uwagę przechodniów, wysłał jednego ze sług aby poznać cel 
zbiorowiska; sługa wracajijmówi, jest to satyra na W. K. Mość. 
Król uśmiechnął się i rzekł do sługi, każuo zdjąć z góry i przy
lepić niźćj, żeby te próżniaki mogły bez trudu czytać. Gdyby 
wszyscy monarchowie w miejscu deportacyi za puste słowa, 
paszkwile itd. poszli torem króla filozofa, zapewne więcćj przy
niosłoby to korzyści niż łzy i zguba jednostek. Dziwna bo tćż 
loika u silnych świata tego, nie słowem odpierają potwarze 
drobnych istotek, jak mianują lud, ale kułakiem, mieczem, kulą 
lub stryczkiem. Wolność słowa i pracy nie tylko nie rujnuje 
tronów, ale je wspiera, bo wszelkie wystąpienie niedorzeczne 
spotyka opozycją nie w rządzie ale w narodzie. Mamy tego 
dowód w Anglii, gdzie swoboda słowa nie tylko nie wywarła 
rewolucyi ale ją czyni niemożebną, gdyż przeciwko agitacyi 
słowem czy pismem, rząd używa równćj broni i tćm zwycięża. 
Niech jutro zaczną egzekucye w Londynie za wolność słowa, 
bądźcie pewni że w dwa dni tylko gruzy zostaną. Re wie w 
Saturdsy zarzuca sknerstwo królowćj, bigoteryą, żartuje 
z uprzedzeń rodowych, chłoszcze Palmerstoua, a jednakże 
nikt z tych osób nie stracił powagi i głosu. Tylko drobne 
umysły boją się satyry. Wykroczenie przeciw moralności i re
ligii pociąga za sobą karę, co zaś do głów koronowanych lub 
mitrą odzianych, na to nikt nie zwraca uwagi w Anglii.

San-Francisco Democrat donosi że cesarz Napo
leon nie porzucił planu kolonizacyi Meksyku, i ajent francuski 
p. Gwyn wypatruje miejsca.

Jenerał Bazaine, idzie do Mazatlan. Tłumy gierylasów 
odbiły znaczny transport prochu i broni w aryergardzie jene
rała. Część Meksyku pozostanie pewien czas pod władzą 
francuskiego rządu, aż do uiszczenia się z długów cesarza Ma
ksymiliana. Okupacyjny korpus będzie,powiększony.

Kongregacya indexu potępiła między innemi dzieło 
„L’Empire et le clergé mexicain“ przez ks. Testory, kapelana 
armii francuskićj w Meksyku.

Wiadomości z Nowego Jorku przyniosła „Nova Scotian“ 
bardzo wątpliwe. Sherman znowu pobił plantatorów blisko 
Salisbury. Konfederaci koncentrują się w Hatcher’s-Run.

Na sekretnćm zebraniu plantatorowie postanowili uzbro
jenie niewolników przez ich właścicieli, obiecują po wojnie swo
body, ale niewiadomo jak te gruszki na wierzbie przyjdą do 
smaku, i czy oręż rozdany niewolnikom nie przyśpieszy upadku 
Południa.

Jedną z ciekawych wiadomości jest orędzie Linkolna, 
w którćm w słowach pełnych boleści skreślił stan obecny, 
i przemilczał o związkach z europejskiemi mocarstwy.

Położenie hiszpańskiego rządu z powodu suchot finanso
wych nazbyt krytyczne. Papiery ogromnie spadły, a bankierzy 
londyńscy wstrzymali wypłaty weksli.

Z Peru donoszą o wybuchłćj rewolucyi i uwięzieniu pre
zydenta Pezeta za zawarcie poniżających układów z Hiszpanią; 
nowa wojna zapewne wyniknie, i tę wszystkę krew leją za 
guano.

SZWAJCARYA.
Szwajcarski dziennik Bund oświadcza, iż wiadomość 

podana przez wiedeńskiego Wandereraa powtórzona przez 
Zuryskiego WeisserAdleri Bazy lejskiego Volksfreund, 
jakoby rada związkowa wprost znosiła się z hr. Bergiem wzglę
dem powrotu wychodźców i wymieniła mu wszystkich w Szwaj
caryi przebywających, jest całkićm bezzasadną. Bund do- 
daje: „Rokowania rady związkowćj względem powrotu wy
chodźców odbywały się zwykłą dyplomatyczną drogą z posel
stwem rosyjskićm w Szwajcaryi uwierzytelnionćm. O wypadku 
tych rokowań doniósł wydział policyi wyższym władzom1 poli
cyjnym wszystkich kantonów. Na uspokojonie jesteśmy upo
ważnieni donieść, że poseł rosyjski wcale jeszcze nie dowiady
wał się o liczbie i nazwiskach wychodźców w Szwajcaryi bawią
cych , a w ogóle, że wcale się nie mięsza do tćj całćj sprawy 
i tylko na zapytania udziela odpowiedzi.

Au gsb. Post Z tg. robiła Szwajcaryi wyrzuty z powodu 
obchodzenia się z polskimi wychodźcami ; na to odpowiada jćj 
Bund: „Na wyrzut zimnego i nieczułego obchodzenia się z Po
lakami , czyniony przez dziennik bawarski, potrzebuje Szwaj- 
carya zwracać uwagę dopiero na samym końcu. Każdy wie, 
jak i tą rażą przyjęto Polaków w Szwajcaryi i że rada związku 
uważała sobie za obowiązek bronić się tylko przeciw systemowi 
Bawaryi i innych państw sąsiednich, które odsyłają do Szwaj
caryi Polaków, którzy w nich znaleźli zatrudnienie i wcale nie 
mają ochoty udawania się do Szwajcaryi. Wiadomo także, że 
rada związkowa zaraz dozwoliła Polakom wstępu, skoro się 
dowiedziała, że na jeziorze Bodeńskićm wożą ich od brzegu do 
brzegu. Ale takiemu postępowaniu nikt nie winien tylko Ba- 
warya, która wbrew swym w drodze dyplomatycznćj złożonym 
obietnicom, tak spiesznie bez potrzeby i bez wszelkich wzglę
dów wywozić każę Polaków za swe granice i narzucić ich chce
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Szwajfcryi. Post Z tg. powinna więc ze swymi wyizutami 
zwrócić się do własnego rządu.“

Szwajcarski podpułkownik RottpLtz cgkssa po dzienni
kach sprostowanie wiadomcści, jakoby wysłany.był do odebra
nia jenerała Langiewicza w Ulmie. Podpułkownik oświadcza, 
że nie był tam w zadnéj urzgdowéj rnisyi, lecz tylko przypad- 
kiérn spotkał się z jenerałem Langiewiczem.

Do Ramshornu przybyło od 1 do 10 marca 15 Polaków, 
których rozdzielono na 4 kantony. Bern utrzymuje w kosza
rach 80 Polaków.

Genewski wydział s rawiedliwości i policy i oświadczył już 
był we wrześniu i październiku, że Genewa nie przyjmie ża
dnych polskich wychodźców, ponieważ w budżecie nie ma na 
to rubryki i ponieważ Genewczycy bez zatrudnienia nie pobie
rają wsparcia ani od państwa ani od gminy. Ale po odpowie
dzi rady związkowój, że jest obowiązkiem honorowym szwaj
carskich kantonów nieść pomoc politycznie prześladowanym, 
Genewa zastosowała się do rozporządzeń związku.

Miasto Bazyleja, użala.się z powodu ciężarów, jak:e na nie 
spadają z powodu pobytu i przejazdu polskich wychodźców ; 
niektórzy z odstavbonyck do granicy szwajcarskiéj dla udania 
się daléj, nie otrzymawszy od innych państ (Francyi) pozwole
nia udania się w obręb ich granie, pozosteją w Bazylei. Rada 
związkowa uważa za rzecz słuszną, aby miastu wynagrodzić te 
koszta, które ponosi'jako punkt graniczny.

Uri protestuje przeciw dalszemu przysyłaniumu Polaków; 
prawo przytułku jest prawem, ale nie obowiązkiśm i nic za
wiera w sobie obowiązku utrzymywania przytułku szukających. 
Bund robi z tego powodu uwagę, że Uri ma tylko 6 Polaków 
i że w całości wydano tam na wychodźców tylko 300 franków. 
W artykule wstępnym zwraca przytoczony dziennik uwagę na 
to, że już od jakiegoś czasu nie przebywają Polacy jako prze
śladowani z Polski; lecz z krajów sąsiednich, jako to: z Bawa- 
ryi, Austryi, Włoch, które ich jako ciężar niedogodny do Szwaj- 
caryi odstawiają, zatém że rozchodzi się teraz nie o kwestyą 
przytułku lecz utrzymania.

Co do zachowania się Bawaryi w téj kwestyi wychodźców 
polskich donosi Nürnb. Korr. 16 b. m., że ministeryum po
stanowiło 14 b. m. Polakom, którzyby znaleźli w Bawaryi za
trudnienie, pozwolić pobytu w kraju. Korespondent mona
chijski do A11 g. Z tg utrzymuje, źe uchwała ta zapadła w mi
nisteryum bawarskiéœ już dawniéj, tak, że na tydzień przed 
datą N ür bin. Korresp. minister spraw wewnętrznych rozesłał 
reskrypt tyczący się téj sprawy do rządów obwodowych w Gór- 
néj Bawaryi, w Szwabii i Neuburgu. Prośbie pewnéj liczby oby
wateli monachijskich o pozwi lenie zbierania składek na rzecz 
polskich wychodźców, uczynioco zadość i odpowiedź tę musieli 
już odebrać petenci.

— Komitet domu inwalidów polskich w Szwaj
car y i przemówił temi słowy:

„Po nowych klęskach Polski, troskliwość jéj przyjaciół po 
za granicami kraju zajęła się losem rannych, smutniejszym od 
losu innych rodaków.

„W tym celu odezwały się szlachetne głosy na uczcie fe- 
deralnéj w Bernie i silnie się odezwano za domem inwalidów 
polskich. Komitet który zawiązał się w Zürichu w celu zało
żenia domu tego, całą czynność swoję rozwinął w celu ze
brania jakich środków materyalnych, mogących służyć za pod
stawę działania. Odezwa jego znalazła echo, i niebawem na
deszły doń ofiary z różnych krajów. Między innemi jedna do 
jego dyspozycyi oddaje za połowę ceny piękny budynek, bar
dzo stósowny do pomieszczania w nim inwalidó«7.

„Szlachetny udział znakomitych osób zachęca nas w pra
cach naszych, dając nam rękojmią doprowadzenia do skutku 
tego przedsięwzięcia wymagającego znacznyeh funduszów zlprzy- 
czyny charakteru staléj instytucyi liczby rannych i inwalidów, 
którym należy dać schronienie.

„Korzystamy tu ze sposobności wyrażenia wdzięczności 
artystom, którzy już nadesłali twory swoje; wielcy mistrze cfia- 
ofiarowali nam swój udział, — creść szlachetnemu ich sercu.

„W celu ułatwienia w zbieraniu funduszów, sądziliśmy 
obowiązkiem naszym, rozesłanie w różne strony deklaracyi do 
podpisu, powierzonych opiece naszych protektorek i korespon
dentów. Ofiary mogą być nadsyłane do adwokata p. Martin 
Barot, rue de Lille 82, à Paris, albo tśż do Zürichu do ban
kiera domu inwalidów polskich M. M. les Héritier de G. 
Schulthess.

„W tak wielkiém nieszczęściu jak nieszczęście Polski, naj
główniejszą jest strona ludzkości, ufamy więc, że przedsię- ; 
wzięcie) nasze będzie właściwie ocenione wszędzie gdzie biją : 
serca czułe i szlachetne.

Zürich, d. 2 marca 1865 r. w miejscu posiedzeń Komitetu ' 
Vordere Schipfe 139. Prezes, komendant Karól Wälder. 
Wice-Prezes, Władysław hr. Plater. Sekretarz, Wilhelm 
Habicht.“

Nabożeństwo żałobne za śp. Fran
ciszkę z Bnińskioh Kalkstein, od
będzie się w Poznaniu w kościele św. 
Marcina dnia 1 kwietnia rb. o go
dzinie 9. (1424)

przed komisarzem ur. Gaeblerem radzcą 
sądu pow. w lokalu sądowym wyznaczo
nym, oświadczenia ipropozycye swoje wzglę
dem utrzymania tego administratora lub 
ustanowienia innego tymczasowego admini
stratora oddali.

Wszystkim , którzy od dłużnika wspól
nego cokolwiek w pieniędzach, papierach, 
lub innych rzeczach w posiadaniu lub scho 
waniu mają, lub którzy mu cokolwiek ss 
winni, zalecamy, aby nic jemu nie wydali 
lub wypłacili, owszem o posiadaniu przed
miotów do dnia 5 kwietnia 1865 łącznie są
dowi lub administratorowi masy doniesie
nie uczynili i wszystko z zastrzeżeniem ja
kowych swych praw, tam dotąd do masy 
konkursowej oddali. Zastawnicy, lub inni 
z nimi równo uprawnieni wierzyciele dłu
żnika wspólnego, powinni o rzeczach za
stawionych w ich posiadaniu się znajdu
jących tylko doniesienie uczynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ
rzy do masy pretensye jako wierzyciele 
konkursowi rościć chcą, aby należytości 
swoje, bądź że takowe już są Wyskarżone

Otworzenie konkursu.
Król, sąd powiatowy w Poznaniu, 

wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 16 marca 1865 r. 

w połud. o godz. 12.
Do majątku kupca Wolfa Arona otwo

rzono konkurs kupiecki, a dzień wstrzy
mania zapłaty ustanowiono na dzień 3 
stycznia 1865.

Tymczasowym administratorem masy usta
nowionym został agent Henryk Rosen
thal w Poznaniu. "Wierzycieli dłużnika 
wspólnego wzywamy, aby w terminie na 
dzień
31 maroa rb. przed połnd. o godz. 11

MOŁDOWOŁOSZA.
Z Kultan, 6 marcu. Piszą stąd do G a z. N a r.: Jest tu

taj dosyć naszych rodaków. Niektórzy zostali umieszczeni, Ale 
jest i wielu bez zajęcia. W ogóle umies?c ienie jest na Mołda
wie trudnp, kto nie posiada jakiego rzemiosła, a kształcić się 
na rzemieślnika, nie każdemu opłaci się, gdyż to trudno juz 
w późniejszym wiejru nabyć dostatecznéj wprawy, i tutejsi maj
strowie najniegodziwiéj obchodzą się z nowicyuszami. Tylko 
kto się zna na gospodarstwie rolnym i pozna język krajowy, 
znajdzie latwiéj posadę u bojara iub Polaka, których jest tu
taj dosyć. Ale to gorzki kawałek chleba, gdyż dworacy boja
rów, jak w adorno cyganie, najczęścićj starują się wygryźć 
nowoprzybyłego. Lekarze wszyscy prawie są poumieszczani, 
lecz osiedli po największej w Bukareszcie. Inżyniery mogliby 
korzystne otrzymać posady przy nowém urządzeniu włościan, 
lecz jest tu wielki napływ cudzoziemców, i ci rozmaitemi intry
gami dobijają się posad. Jeżeli który z naszych zostanie umie
szczony, to tylko jakby z łaski. Przytém kwestya włościańska 
jest tu jakby w zawieszeniu, i wielu bojarów spodziewa się, że 
włościanie wrócą jeszcze do pańszczyzny.

Wielu z naszych zamierza wstąpić do Kozaków Czajkow
skiego, byleby była nadzieja wyrobienia się na dobrego żoł
nierza.

W dziennikach niemieckich krąży mnóstwo bajek o nas. 
Nie wierzcie im. My tutaj myślimy tylko o zapracowaniu na 
kawałek chleba; nawet towarzystwo wzajemnéj pomocy, na 
wzór innych krajów, nie utworzyło się dotąd między nami, a to 
z powodu niezgody.

Nasi, mieszkający w Botuszanach, dali amatorskie przed
stawienie sceniczne. Udało się im wybornie; po odtrąceniu 
kosztów zostało czystego dochodu 50 dukatów. Sztukę napi
sał niejaki Sierko (pseudonim) z Galicyi; treść wyjęta z osta
tniego powstania. Szczególniéj ubLry wojska powstańczego 
i wyprawiane na scenie manewra zachwycały Mołdawian — 
wyrazów bowiem nie rozumieli, tak że na powszechne żądanie 
będzie jeszcze dane drugie przedstawienie. Jaka będzie nowa 
sztuka, jeszcze nie wiadome. Teatr był przepełniony.

Wiadomości miejscowe i potoczne,
Poznań, 24 marca Jak się dowiaduje Pos. Ztg, otrzymał tu

tejszy kupiec r. Kletschoff konsens na utrzymywanie od l maja rb. 
omnibnsu, który od mostu Chwaliszewskiego kursować będzie do 
dworca drogi żelaznój i z powrotem.

— W Obornikach był przed laty sekretarzem przy magistra
cie niejaki Kalin, który później wywędrował do Ameryki. Tam udało 
mu się podobno zostać adwokatem i zrobić olbrzymi majątek. Obe
cnie, jak donosi Ostd. Ztg, nadeszła zwieść o jego śmierci i pozosta
wieniu przezeń około 12 milionów dolarów majątku. Poszukują zatćm 
władze tutejsze spadkobierców zmarłego.

— W lasach biezdrowskich, własności pani hr. Bnińskiej 
mają się znajdować pokłady bursztynu. Wedle Ostd. Ztg nabyły 
dwa Towarzystwa od właścicielki za opłatą 30 taj. miesięcznie, pozwo
lenie poszukiwania bursztynu na wskazanym obszarze, co im się nieźle 
rentuje.

— W Pradze czeskiej wybuchł dnia 16 bm. ogromny pożar 
w fabrykach dworca drogi żelaznej, który pochłonął wszystkie zabu
dowania naokoło dworca i zniszczył 8 lokomotyw.

Snbhasta: w Kargowie grunt pod nr. 249, Ludwika Hoff
manna, oszacowany 500 tal. Termin 27 marca w Wolsztynie.

W Szlichtyngwie grunt pod nr 2. szewca Schneidra, osza
cowany 491 tal, Termin 27 marca w Wschowie.

+ Jarooin, 18 marca. W przeciągu tygodnia mieliśmy tu dwa 
pożary. Przy pierwszym dnia 9 bm. spalił się dach na kamienicy Le- 
wandowiesa na ulicy Podgórnej; przy drugim gorzój poszło. Dziś 
o samej północy wybuchł ogień na przedmieściu i w jednej chwili 
ogarnął płomień stodołę napełnioną zbożem i obórki Fr. Nowickiego, 
tudzież stodołę próżną i dom mieszkalny z małym chlewikiem wdowy 
Szerszeń, która z dziećmi i z lokatorem ledwie w koszuli uciekła. 
Szkodę ponieśli właściciele znaczną. Zabezpieczeni wcale nie byli. Pierw
szemu spaliły się dwa konie, dwie sztuki bydła rogatego, maciora z 9 
prosiętami i pie3, który w stodole strzegł perek świeżo z dołu wybra
nych. Drugim wszystko, co mieli: pierzyny, odzież, obuwie, bielizna, 
łóżka, skrzynki, graty kuchenne, perki itd. Kto doniesienie to czytać 
będzie, a litość go ruszy, niechże serca swego nie zatwardza, tylko 
czemprędzej w tym czasie Wielkiego postu nadeśle dla pogorząłych 
co może na ręce miejscowego proboszcza, a Bóg mu to stokrotnie 
wynagrodzi. Bieda u nas, i wielka bieda!

X Środa, 20 marca. Przed kilku dniami byliśmy świadkami 
pożaru wynikłego w domu mieszkalnym na kolonii Buchwald, będącego 
własnością familii, która w ostatnich latach przeszła wszelkie nie
szczęścia, jakie Opatrzność w naszój krzyżowej drodze, zesłać na nas 
może. Ojciec, kamień węgielny familii, powszechnie szanowany i zau
faniem zaszczycony notaryusz, przeniósł się do wieczności, dwóch sy
nów, chluba kraju i pomoc rodziny legło śmiercią walecznych na po
czątku walki po tamtej stronie Prosny, ogień przed dwoma laty wy
buchły zamienił w gruzy zabudowania gospodarcze ich szczupłej po
siadłości, a dziś do tylu bolesnych nieszczęść dołączył się nowy po
żar i nowe straty. Ogień tak nagle zajął cały budynek, iż sługa 
dworski, będący już na spoczynku, zaledwie z niego życie swe wraz 
z familią unieść zdołał pozostawiając cały swój dobytek, a nawet ubiór 
na pastwę płomieni.

Przybyli do Poznania dnia 24 maroa.
BAZAR. Wł. dóbr hr. Kwilecki z Oporowa, Zakrzewski z Turowa, 

Swinarski z Chalina.

lub nie, z prawem żądanego pierwszeństwa I 
do dnia 13 kwietnia r.b. łącznie u nas pi
śmiennie lub do protokułu zameldowali i 
następnie do rozpoznawania wszystkich w 
czasie wspomnionym zameldowanych, ró
wnież stosownie do okoliczności do usta
nowienia osób zarządowych dnia 

22 kwietnia rb. przed połnd. o god. 11 
przed komisarzem ur. Gaebie: radzcą 
sądu pow. w lokalu sądowym stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onegoż i jego anneksów do
łączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
okręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojej pretensyi peł
nomocnika tu zamieszkałego lub do prak
tyki u nas upoważn;ontgo obcego ustano
wić i do akt donieść. Tym, którzy tu zna
jomości nie mają, podajemy obrońców prawa 
Tschuschke, Bertheim, Grabow
skiego i Mtltzel jako rzeczników. (1328)

podwórzu obszerny pokój, alkierz, kuch
nia 1 sklep, rocznie za 80 tal., na I piętr. 
sala, 2 pokoje 1 kuchnia, rocznie za 
180 tal. (1423)

Pana Władysława, który do mnie pi
sał z pod Stęszewa, wzgędem pewnego 
adresu, proszę o doniesienie mi swego a- 
dresu, ponieważ mi zaginął. Fr. Elsner,

(1444). 
Młodzieniec, posiadający wiadomości 

niższój Tercyi, poszukuje sobie miejsca ja
ko uczeń do handlu. Bliższe wiadomości 
udzieli Pan Winnicki, kamelarz w Trze
mesznie. (1433).

Dom. Międzylesie pod Rogoźnśm po
trzebuje od ś. Wojciecha r. b. kucharza, 
któryby zarazem trudnił się ogrodem. (1387)

Ul. Wrocławska 35.
Od 1 kwietnia rb. jest do wynajęcia w1

Nauczycielka, Polka, udzielająca nauki 
w języku polskim, francuskim, niemieckim 
i muzyce, życzy sobie stósowne przyjąć 
miejsce. Bliższą wiadomość powziąć mo
żna na listy franc. u B. Szumińskiej 
ulica Wodna No. 28. (1350)

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Skoraszewtki z Wysoki, Slórze 
z Radłowa, agrou. Wulkowski z Glinca, prób. Hejliński z 
insp Bogdam z Labiszyoka.

POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Dzierzbicki z Zawór, i 
rzewski z Puszczykowa, Buchowski z Pomarzanek, Przybylski j 
chowa, Grabsk-'. z Niemirowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Właśc. dóbr Rogaliński z 
kwicy, Radzimiński z Zdziechowic, Turno z żoną z Obiezierza 
cziński z Grabowa.

HOTEL BERLIŃSKI. Wł. dóbr Bojanowski z Chlewa, obyt 
chorowska z Popowa.
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Wiadomości liaaidlowe.
Stowarzyszenie knpleokle w Poznania dnia 24 maroa, p) pc
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Żyto: słabo, na marz, marzec-kwieć., na odstawę wiose 
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Berlin, 23 marca. Pszenica: 100 funt, w miejscu 44-$
płac, wedle jakości. żyto: 82—83 funt, w miejscu 3%-%
odstawę wiosenną 35%—%4—%8, maj-czer. 35’/s—%, czerw.-lip'
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22*%, czer.-lipiec 23%, lipiec-sierp. 23% tal. żąd. Groch: 2250 
do gotowania 44—50 tal. płac. Olej rzep i o wy; 100 funt, be 
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Olój lniany: w miejscu 12% tal. żąd. Okowita: 8000°/, 
w mejscu bez beczki 13’/,, na marzec i marz-kwiee. 13'/ 
%,2, kw.-maj 1313/24—%2, maj-czerw. 13%
%, lip^sierp. 14%—%,2, sierp.-wrzes. 14’
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Rzep: 224—214—19$ sgr. za 15Ó funt, brutto.
Rzepak zimowy: 210—202—186 sgr. za 150 funt, brnttd E 
Na giełdzie: żyto: słabo, 200Ó funt, na marz, i iTiY, 

kw. 33% żąd,, kwiec.-maj 33%—%—%, maj-czer. 34%, czer.-lipi?rvgl 
lip.-sierp. 36%, wrzes-paźdz. 37% tał. plac. Pszenica: nai,™6 
45% tal. żąd Jęczmień: na marz. 32'tal. żąd. Owies:

Grc

Ksi34’%, kwiec.-maj 34'% tal. plac. Rzep: na marz. 103% tal
Olój rzep : nieco słabiej, wypow. 100 cent., w miejscu 12'/, 
marz, i marz.-kw. 12%2 żąd., kwiec.-maj 12%-% płac., maj-i 
12%, wrzes.-paźdz. 12%—'% tal. pł. Okowita: dobrzo, wyp. 
kw., w miejscu 12%,, na marzec i marz.-kw. 12% płac., kwiecie 
13%a, maj-czer. 13% żąd., czerw.-lip. 13%, lipiec-sierp. 14, tal. 
Koniczyna czerwona: wyżćj, poślednia 17—19, średnia 20- 
wyborowa 22%—24, najpiękniejsza 25%—27 tal. płac. Konie
biała: mało pożądana, poślednia 12—14, średnia 15—17, wybt___
19—21, najpiękniejsza 22—23 tal. płac. jjal

Szozeoln, 23 marca, Na giełdzie: Pszenica: dobru,™z{, 
funt, żółta w miejscu 47-55, 83—85 funt, żółta na odstąp ' 
senną 55%-%, maj-cz. 53%,—%, czerw.-lipiec 58% - %4, lipiec- 
57%—%, wrzes.-paźdz. 58% tai. płac. Żyto: trzyma się, 2000 Ue. 
w miejscu 341/,—35, na odstawę wiosenną 35—%, maj-czerw. , eDli 
czerw.-lip. 36%—%, lipiec-sierp. 37%—%, lipiec-sierp. '¿Vlfzr. 
wrzes.-paźdz. 38%4—39 taL płac. Jęczmień: dobrze, 70 funt, 
w miejscu 29%, 74 funt, march. 30%—%, 70 funt, naodrz." 
płac. Owies: 50 funt, w miejscu 23 płac., 47—50 funt, na c 
wiosenną 23%, tal. żąd. Groch: na paszę w miejscu 44 ta 
Olój rzepiowy: słabo, w miejscu 12, zmarzły 11%„ na kw- 
—11%, pł., wrzes.-paźdz. 12 tal. żąd. Okowita: trzyma się, w 
scu bez beczki 13%, na marzec 13'/,, na odstawę wiosenni' 
maj-czerw. 13%,, czerw.-lipiec 13"/I2, lip,-sierp 14% tal płac, 
mię lniane: iibawskie 12%,— %, rygskie 13%,2 tal. płac, 
lniany: w miejscu i na marz. 12%, tal. płac.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn.
„ średniój „

. „ pośled. „
Zyta ciężkiego „

„ lżejszego „
Jęczmienia dużego „

„ drobn. „
Owsa „
Grochu do gotow. „

„ na paszę „
Rzepiu zimowego „
Rzepiku zimowego „
Rzepiu latowego „
Rzepiku latowego „
Tatarki
Perek...................... „
Masła garn. . . „
Koniczyny czerw. „
Koniczyny białej „
Siana, cent. . . „
Słomy, „ . . „

(
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Oleju, . * ,, .........................
Okowity (beczka 100 kw.) 80%„ Trał.

dnia 23 marca ....................
dnia 24 — ....................

nieć
4zatrTeoretycznie i praktycznie 

eony rolnik, w sile wieku, posiaaajW 
bne zaświadczenia i rekomendacje t 
kuje od ś. Jana r. b. administruj1 . 
szego majątku. Bliższe szczegón 
na listy fr. Wny N. Bernsztein " I 
niu ni. Piaskowa._______ __

Dom. Otoozna pod Wrześnią .P.\u 
dobrego kucharza od św. Wójcie

’¡tal..

12
Leśniczy, zaopatrzony w dobr^ 

dectwa, obeznany w kulturach 
mianowicie w zakładaniu lasów n 
nych dębowych, poszukuje niiejs 
Jana rb. Bliższa wiadomość A- 
restante Kościan.

(
is

te
j'zai

:o
fr i 
teiKról, pruska loterff, 

Cząstki losów do IV klasy w 
ryi sprzedajo najtaniej '

A. CartelW
(4431) w Szczecin^3'

Dodatek.

Hr.



Dodatek do Dziennika Poznańskiego No. 70.
Sobota, dnia 25 marca 1865.

Obwieszczenie.
pry,y tutejszym kościele parafialnym mają

Bekanntmachung.
An der hiesigen katholischen Pfarrkir-

J Xelkie roboty malarskie, poztotniczc che sollen die Maler-Vergolduegs-Schmtzer- 
terskie i sztukaterskie, anszlagowane: «"d Stukatenr-Arbeiten, welche auf 24o2 
!"y9452 tul. uskutecznione. Uskutecznienie Th Ir. veransch lagt worden sind ausgefuhrt 
»’¿e.robót ma być w drodze snbmisyi^erden. Die Ausführung derselben soli im 
V ii żądającemu polecone, a oświadczenie Wege der Submission an den Mmdesifor- 

■ Ul w tej mierze franco aż do ter- “en vergeben werden, und sind die 
S1P s Offerten in dieser Beziehung portofrei bis

suDinisyjnegu zum Submissions-Termine (1135)
dma 28 marca r. b. den 28 raaer2, cur

•o południu o godz. 4 proboszczowi miej- Nachmittags 4 Uhr dem hiesigen Probst 
¡¡dfleniu doręczonem, u którego kosztorysy, einzureichen , bei welchem die Anschläge 
¡¿o też warunki wykonać się mających un(j <}je Bedingungen der auszuführenden 
Jobót przejrzanemi być mogą. Arbeiten eingesehen werden können.
Grodzisk, dnia 8 marca 1865. i Graetz, den 8. Maerz 1865.

Kolegium katolickiego kościoła. Das katholische Kirohen-Kollegium.

t-ipssi miałko mielonego w ko
palni Gipsu w Wapnie pod Kcynią, 
dostać można każdego czasu. Centnar 
po 7 sgr. 6 fen. (1267)

Zarząd kopalni.

Angielskie kalosze gumowe
męzkie i damskie, znanej wyborowej jakości

August Kłus.
.■W:

poleca

(1280) ul.-Wrocławska

Czeladź znająca dobrze profesyą szew- 
sko-dasnską, znajdzie u mnie stałe za
trudnienie. M. Klein.

(1428) ulica Wilhelmowska No. 9

Wszelkie gatunki materyi, jako to:
edwabne, wełniane, krepę, tariatan 1 
jareż, tudzież wszelkie gatunki wstążek 
przyjmuje się do prania (1363)

przy ni. Piaskowej 5, parter 
po stronie prawej.

Í

8F" Jaknajtaniej przyjmuje za
mówienia na nagrobki z różnego 
kamienia, podług rysunków. (1150)

A. Roj da, rzeźbiarz,
ul. Szewska 9, naprz. zakładu Urszulanek.

Młyńskich kamieni szl$skich
nową nadsyłkę gatunku wybornego, poleca

l. Ensyianomski,
W P O J(1294) > z na mu.

Obwieszczenie Bekanntmachung.
p(zy tutejszym kościele parafialnym mają An der hiesigen katholischen Pfarrkirche 

kyi następujące budowie wykonane: sollen folgende Bauten ausgeführt werden:
n nowa budowa wieży z dzwonnicą zaan- 1) der Neubau eines Glockenthurms exci.

sdagowana bez drzewa na . 3400 tal. Holz veranschlagt auf 3400 Rhlr.
¿2) der Aubau einer S.ikristei excl.

Holz veranschlagt auf . . 1G00
3) die Reparaturen im Innern und

Aeusseren der Kirche veran
schlagt auf.................... , 4450

4) die Umwährung des Kirchhof-
raums, veranschlagt auf . 199

» przybudowanie na zakrystyą za- 
1 anszlagowane bez drzewa na 1600 
¡jreperacye kościoła zewnętrzne 

i wewnętrzne, których koszta
obliczone na......................... 4450

1) obmurowanie cmentarza zaan-
szlagowane na......................... 199 _______________________

ogolem . 9649 tal. Summa . 9649 Rhlr.
Wykonanie tych hudowli ma być w dro- Die Ausführung dieser Bauten soll im

Ize sultmis-.i najmniej żądającemu powie- Wege der Submission an den Mindestfor- 
zone, a oferty w tyra względzie mają być derndeu vergehen werden und sind Offer- 
ż do terminu submisyjnego na dzień ten bis zum Submissionsverfahren 

28 marca r. b. den 28. Wlaerz cur.
io południu na godzinę 4ta -yznaczotiegn, (Nachmittags 4 Uhr an den Probst hier- 
iroboszczowi miejscowemu doręczone,u któ-(selbst einzureichen, hei welchem die An- 

0 kosztorysy i rysunki, jako też wa-(schlüge und Zeichnungen so wie die Be-
inki wykonać się mającej hudowli przgj-sdingungen der Bauausführung eingesehen 

laaemi być mogą. ' (1136) (werden können.
Grodzisk, dnia 8 marca 1865. ; Graetz, den 8. Maerz 1865.

Kolegium katolickiego kościoła. __ Das kathclisohe Kirohen-Kollegium. 
Losy na TunTkatoUw Kolonii, pol aj.i Poszukuje się ¡a wieś guwcruanki frau- 

iryger' p. Strzeleck. ul. 12, p. 1 tal. gł. cuski, posiadającej swój język dokładnie 
,yg 100 000 tal (1429) loraz muzykę i śpiew do, dwóch panienek.
SÄnMTIiStea* ■“> *• »■
in co tylko odebrała i poleca: ivoiwuiv üv . v ,
islążka do nabożeństwa dla Chrześcian 

■' Ewaugelików, podług dzieła śp. Ja- 
kób.i Glatz. Wydanie drugie prze
robione i pomnożone przez ks. Ru
dolfa Zerkwitz, pastora parafii ewan
gelicko-augsburskiej Wirkitki. 1 tal.
20 sgr. ___________

Nakładem księgarni J. K. Żupańskiego 
yszło:

Polskie ślwby.
Viere z ną tysiącletnią rocznicę zaprowa- 
Izenia chrześciaństwa w Polsce, przez T. 
ienartow i cza. Cena 10 sgr. (1397)

Posiadłość, składająca się z 13) mórg 
dobrej ziemi wiąz z łąkami i kawał bom. 
budynki w dobrym stanie, inwentarz kom
pletny, jest z wolnój ręki do sprzedania, 
dowiedzieć się możrni o warunkach w Żer- 
nikacli pod Żerkowem lub u pana Jerzy- 
kiowicza na ulicy Wilhelmowskiej No. 2 
(obok Sterna hotelu). (1442).

Poznań, w marcu. 
Szanownym ,:4< ściekłom dóbr, po

lecam różne płótna i drelichy na wań 
tuchy z mojej praco wm w zamian za 

dzę i len. (1214)
łądysław Simon, 

Ślńsarska ul. Nr. 5.

przęd

Materye na przybory 
kościelne,

niemniej yotowe ornaty, 
kapy, stały ilp., poleca 
w wielkim doborze (¡339)

Ferdynand Schmidt,
dawn. Antoni Schmidt, 

przy placu Wiihelniowskim nr. 1.

Frauenz kicia
kamieni młyńskich

znaczny wybór z fabryki renomowanej po 
cenach fabrycznych poleca (1293)

A. Krzyżanowski.
w Poznaniu.

Wybór figur
z lanego kamienia i gipsu, do kościołów i na Boże męki, ołta
rzyki do noszenia, baldachimy, chorągwie 
i obrazy wszelkiego rodzaju, fiyury Pana 
Jfezusa na krzyż, lane z cynku i malowane na blasze, ¡‘H- 
my i łisztwy do obrazom w jak największym dobo
rze poleca Fabryka pozłacania <1439)

, W. tSrymastla,
ul. Jezuicka, w dawniej szem gimnazyum Maryi Magdaleny.

Jaroczyńskiego
Skład papieru, maieryaión piśmiennych i rysunkowych

poleca swoje papiery listowe angielskie w przednich gatunkach jako i wielki wybór 
Teb listowyeb z przyborami i nową nadsyłkę Albumów fotograficz
nych. Zarazem poleca się panom budowniczym i inżynierom nowy rodzaj papieru 
łokciowego do rysowania planów w trzech różnych grubościach, mający własność an
gielskiego Watmana z francuskim torszonem połączoną.

W składzie tym przyjmują się wszelkie zamówienia na Kcjestra gospo
darcze i Marty wizytowe i na wszelkie inne druki litograficzne. (1385)

Obszerny i znaczny grunt, po
łożony w Poznaniu tuż nad Wartą, 
stosowny mianowicie do założenia bro
waru, fabryki sprytu lub innćj fa
bryki, ma z powodu innych przed
siębiorstw właściciela za umiarkowaną 
cenę 18,000 tal. z zaliczką 5000 tal. 
i 13,000 tal. stałych hipotek, natych
miast z wolnej ręki być sprzedanym. 
Na gruncie rzeczonym znajduje się 
kilka murowanych domów mieszkal
nych, wielkie śpichlerze, stajnie i wo
zownie; wszystkie zabudowania są w 
prowincyonalnem Towarzystwie ognio- 
wem zabezpieczone na 17,900 tal., 
obecnie zaś przynoszą mierną dzie
rżawę, łatwo podwyższyć się dającą, 
w ilości 1500 tal. (1434)

Szczegółów udzieli eksped. pisma 
niniejszego.

Osiadłeni w Jarocinie i polecam się 
szanownej publiczności, ręcząc za dobrą i 
czasowi odpowiednią robotę. Nadto do
noszę czcigodnemu duchowieństwu, że ro
bię także rewerendy, paledrany, słowem 
wszelkie ubiory tak z własnej jak z po
wierzonej mi materyi.

Fr. Grze&kieisricas, 
(1284) krawiec męzki.
W Paryżu p. Srebrnągórą, są bora

ny na sprzedaż, każdego czasu do ode
brania. _

Litografia
M. Jaroczyńskiego

w Poznaniu, w nowej kamienicy p. Dr. Nie- 
szozotty, poleca swój sUIad sze- 
■natów gospodarczych i wykony
wa wszelkie zamówienia na takowe w jak 
najkrótszym czasie. _____________< 1405)

Do mego handlu komisy,jno- 
>pedycyjnego, który już rok 4ty 
u w Królewcu w Pr. istnieje 
ma niewątpliwą przyszłość, po- 

fzebuję i szukam spólnika. Spól- 
uk ten, jeżeli zna handel i bę- 
zie umiał w nim pracować, nie- 
•otrzebuje mieć jak 3 — 4000 tal., 
których nawet 1/3 może być 

* dokumentach lub w papierach.
Spólnik nie znający handlu, lub 

^óry sam przy tej spekulacyi 
■kechciałby lub nieumiałby się 
trudnić, winien mieć 8—10,000 
ab z których y2 w dokumen- 
ack lub papierach być może.

; lym roku zaraz zapewnić 
oprócz 5 yo, jako dywidendy 

,^7%, a więc najmniej 10 — 
r tak od sta.

Obrót handlu mego dotych
czasowego, mimo nąjnieprzyja-

Dokładnie wypróbowane stuccry w 
wielkim doborze, za których dobroć ręczę 
jako pnszkarz, polecam szanowuej pn- 
iliczności, szczególnie zaś giełdom strze- 
eckim.
Huhcltówlii każdego rodzaju, pi

stolety, rewolwery, krueiee tu
dzież wszelkie przybory myśliwskie ma 
zawsze w zapasie

A. Hoffmann,
(1346) puszkarz.
Poznań, ulica Wodna 24.

Szanownym ziomkom bywającym w B er-

księgach kupieckich moich do 
parzenia. (1309)
x Właściciel firmy:
Mhotomscy i Roronowicz, 
’’Winsz Bołesł. Chotomski

tym _ . „ „ „ ,
linie, polecam mój nowo założony skład 
towarów modnych, zaopatrzony w naj
nowsze wyroby z rękodzielni angelskicb, 
francnzkich i niemieckich jako to: mate- 

e czarne gładkie i wyrabiane, szale, 
ustki, gotowe salopy, mantyle, pła- 

szczyki i kabaciki podłng najnowszej 
m ody, parasolki, deszczochrony i wszel
kie inne przedmioty wpadające do tej 
gałęzi handlu. (1122)

Benin, Spandauer Brücke la.
Franciszek Szymański.

W hotelu francuskim w Dreźnie można
za opłatą 1 tal. dziennie znaleść bardzo 
przyzwoite utrzymanie jako pensyonarz na 
sposób używany w Szwajcaryi. Właściciel 
hotelu p. itufTarm powiększył takowy 
o 20 numerów. W hotelu dostać można 
zrazy z baszą i dziennibi pol
skie. _________ (4384)

lioślina glyceryna 
z palmowego oleju

Cena 25 sgr.
Środek nieomylny na wyrzuty skórne 

wszelkiego rodzaju, przepisywany przez do
ktorów Bazain, Cazenave i Devergie i Hardy, 
lekarzy szpitala ś. Józefa w Paryżu Ukaja 
swędzenie, łagodzi skórę, nie wala bie
lizny i rozpuszcza się w wodzie. Wszyscy 
jej już używają w miejsce cold-creaiu, ogór
kowej pomady i innych maści.

Nabyć można we wszystkich aptekach 
poznańskich. (1426)

(■riinanlt i Sp. w Paryżu.

Stósownie do teraźniejszego czasu 
zaopatrzyłem handel mój w towary 
modne jako to: wełnę, korty, 
welony, ehustki, jedwabne, 
fulary, krawaty, szlipse, 
kamzelki i bieliznę, polecając 
szanownej publiczności w jaknajtań- 
szych cenach takowe odstawić.

3R. Alexandrowicz, 
(1415) w Grodzisku.

Lilionese.
Temu wybornemu środko- 

| wi upiększenia zawdzięcza- 
tiątysiące dam swoje uwol- 
Inienie od piegów, plam 
a wątrobowych,, czerwo- 
Sności koprowej, tudzież 
¡oddalenie wszystkich nie- 
5 czystości skórnych. 

Środek rzeczony nadaje
skórze mieniącą białość i delikatność. 
Za skutki naszej Lilionesy ręczymy, dając 
odnośnym osobom kupującym świadectwo 
poręczenia.

Cena but. 1 tal., 12 but. 7*4 sgr.
A. Rennenpfeunig i Sp.;

w Hali n. S.
Jedyny skład w Poznania u

Z Zadka i Spółki,

£t«$ derfabrikl 

;A¡EEÑfMfEÑÍC|8i

(1425) ulica Nowa

Z powodu zaniechaniu piwowarni.
Od dnia dzisiejszego nabyć można : 1. Iiocieł wielki, zawierający 1550 kw. 

2. Kocieł mniejszy zawierający 400 kw. 3. Kadź zacierną, zawierającą 4431 kw. 
4. Kadź piwną, zupełnie nową, zawierającą 4431 kw. 5. Kadź zalewną, obejmu
jącą 50 szefli. 6. Lasy żelazne, obejmujące 200 stóp kwadratowych. 7. Ko
ryto (czyli kantnor) do odrabiania piwa, mający 28 stóp długości. 8. 40 piw
nych bećzek!w żelazo oprawnych, jako też różne drobniejsze utensylia browarne. 
Przedmioty powyższe zakupione, dnia 3 kwietnia r. b. mogą być odebrane.

Kazimierz Stęszewski. piwowar,
(1370) przy ulicy Wronieckiej No. 24.

Wszelkie

iwwosci wiosenne
odebrali i polecają

LOGA & BIELIŃSKI.
(1316)

Handel towarów bławatnych
K. Liszkowskiego

poleca w wielkim doborze nowe wiosenne

Okrycia dla dam, Beduiny, Płaszczyki, 
Paletociki, Bluzki, Ubiory gotowe,

również

Materye na suknie
w najrozmaitszych gatunkaeh tak w jedwabiu, wełnie jako i innych klarowycb tka

ninach. Nową przesyłkę Szali francuzkich od najniższych do naj
wyższych cen, w ogóle wszelkie nowości do garderoby damskiej należące. (1281)

Niniejszem donoszę uprzejmie, iż z dniem dzisiejszym odstąpiłam zakład krawieefei po 
* ś. p. mężu moim, Panom Łaskomskicmu i Feleromiczomi.

Dziękując za zaufanie i łaskawe względy okazywane ś. p. mężowi mojemu J. Salkow- 
skiemu, proszę zarazem o przelanie takowych na następców jego.

Poznań, dnia 16 marca 1865. SulkOWSku.
Odwołując się na powyższe zawiadomienie, donosimy, że zakład krawiecki po ś. p. 

Salkomskim istnieć i nadal będzie pod firmą

J. Salkow^kl.
Upraszając o łaskawe udarowunie nas tern samem zaufaniem, jakiem Szanowna Publicz

ność ś. p. Salkomskicyo zaszczycać raczyła, oświadczamy zarazem, że starać się bę
dziemy, aby temuż pod każdym względem godnie odpowiedzieć.

M. Laskowski i Felerowicz,
(1443) Ulica Jezuicka Nr. 9.

Okrycia pokojowe i płaszczyki wiosenne naj
nowszych kroi, chustki i szale, jak najrozmait
sze francuzkie, angielskie i krajowe wyroby 
na suknie,

odebrał i poleca takowe w wielkim doborze po najniższych cenach
Handel towarów modnych.

W. KUKULIŃSKIEGO i SP.
(I3i7x Poznań, plac Wilhelmowski 6.
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Mam zaszczyt donieść uprzejmie, iż w mieście tutejszćm przy

Placu Wilhelmowskim No. 3, w hotelu du Nord,
otworzę dnia 1 kwietnia r. b.

Fabrykę karmelków, czekolady i wyrobów z cukru
w połączeniu ze

Składem paryskich pomadek, czekoladek i francuskich konfitur.
IJI

c
i«'l

(1440)

Uniżony

Stefan Sobecki.
Uli
iki)

Zaopatrzywszy swój skład sukna 
i ubiorów na nowo, polecam go łaska
wym względom szanownój publiczności.

H. Kiliński,
Gniezno, ulica Farna Nr. 9.

Drzewa owocowe.

[1308]

Marcowe Piwo Grodziskie

Jabłonie, grusze, wiśnie, śli
wki, same gatunki najlepsze i doświad
czone, tudzież przepyszne mocne drze
wa orzechowe, aprykozy i brzo
skwinie poleca (1124)

C. UrUtggeimnnit» w Gnieźnie.

w beczkach aż do 15 kwietnia r. b. w za
pasie u (1432) J. Affettowicta

lloiia wyskokuSkład główny
(lodowego u 
(143G). Braci Plessner, Rynek 91.

Powszechnie ulubiony i znany ro
syjski gorżki likwor żołądkowy
WF* Malakof,^!

wynaleziony i jedynie tylko w niesfał- 
azowanćj jakości destylowany przez

M. Cassirera i Sp.
w Świętochłowicach (Schwiento- 

chiowitz) w Górn- Szląsku.
poleca się niniejszem uprzejmie na 
niezbędnego towarzysza ku pokrze
pianiu

na polowaniach, pochodach 
i w podróży,

tudzież wszystkim lubownikom nader 
smacznego i pożywiającego gorżklego 
likworn.

Składy rzeczonego rosyjskiego li- 
kworu żołądkowego znajdują się we 
wszystkich miejscach lądu stałego. 
W Poznaniu sprzedają go w niesfal- 
szowanej jakości panowie: J. Bltimen- 
thai, A. Eunkel młod., A. S. Lehr, 
i?ys or Appel, tudzież w Śremie pan 
H. Cassrlei, w Lesznie o. J. K. Pu- 
tlatyoki, Henryk Soheroel, w Brójcu
p. H. Büttner (96)

Amerykańska kukurydza
(koński ząó).

I co do tego przedmiotu użyłem środków 
najstósowniejszych, aby swym odbiorcom 
dostarczyć towaru najlepszego i z siłą kieł
kowania, upraszam więc, aby odnośne za
mówienia już teraz nadesłać mi raczono. 
Każdemu z zamawiających przesyłam mniój 
więcej w połowie marca bezpłatne próby, 
poczem w razie niepodobania się tychże, 
zamówienia każdego czasu cofnione być 
mogą. (1127)

©. Rruggemann w Gnieźnie.

Koniczynę białą i czerwoną, 
francuzką lucernę, angielski ray- 
gras, tymoteusz, nasiona 
marchwi i buraków pastew
nych, polecaj

(1337)

ilecają

F. Putiatyeki i Sp.,
w Pleszewie.

KURS GIEŁDY 
dnia 23

W BERLINIE, 
marca.

Papiery pruskie. •A żądano płac.

ożycz. dobrow......
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856.................
— prem. 1855.,... 
bligi dług, skarb.
— Marcbijs..........
isty zast. March.
— Prus Wsch....

— Pomor..

I

3%
3%
3%
4
3%

102 
106%¡ 
98% 

102% 
102'/J 
129'J 
91% 
90%! 
87%'

— W.Ks. Pozn....
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie...........
— gwar. B............
— Prus Zach......

3%

3%
3%
3% 84%

94%!
87%'
98%:

96*
95%j

— rent. March.
— Pomor..........
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach, 
— Nadreńskie....
— Saskie..........
— Szląskie.......

Papiery zagrani«.
Austr. metali......

Aprykozy i brzoskwinie
moone i rodzące, stósowne na szpalery. 

Wysokopienne, mocne jabłonie, grusze,
wiśnie, śliwki, najszlachetniejsze gatunki 
stołowe. Dziczki OWOOOWe, drzewa na 
aleje, akacye kuliste, głóg .na żywe płoty, 
drzewa do upiększania itd. poleca ogrodo- 
wnictwo handlowe

f&arola Kirclinera 
w Poznaniu (dworzec kolei żeleznej). 

Cenniki na żądanie bezpłatnie. (1427)

Rośliny dębowe na lasy, 1000 tzt 
za 41/, tal.

Rośliny bukowe mo -ne, kopa po 
20—25 sur.

Klony mające 3—4' wys. po 15 sgr. 
kopa, 4—5' 20 sgr, 5—T 2 tal., drzewa 
na aleje po 8 tal. kopa.

Akacye każdej poiądauój wielkości 
jaknajtaniej.

Rośliny głogu pospolitego na
żywe płoty, majace około 2' wyg., równo 
mocne, 10o9 sztuk za 5% tal.

Nasienie głogu pospolitego
preparowane, cent, za 10 talarów, funt po 
4 sgr.

Drzewa żałobne, wysoko
pienne róże, tudzież rozmaite 
krzewy stósowne do zakładania ogro
dów, poleca (1126)

C. Itriifff/ettttitit», w Gnieźnie.

Spodziewam się odebrać w czasie naj
krótszym pierwszą przesyłkę nowój ame
rykańskiej

kukurydzy (koński z$b)
i upraszani o jalcnajwcześniejsze zamó
wienia. j q Lewy,

(1400) ul. Szewska 20.

Water-klosety
w rozmaitych praktycznych formach i trwa
łej roboty u (1435)

Ul Fryderykowska 33. Jtf. Klwga.

Dla rolników.
Panom rolnikom okolicy tutejszej mam 

honor zwrócić niniejszem uwegę na swój 
skład nasion l-olnłczycli, pole
cając mianowicie lucernę, prandz. 
trancuskie rozmaite gatunki 
koniczyny 1 raygrasy, trawę 
kupkową, tymoteusz, kostrze
wę łączną i owczą, wyczyniec 
łączny i polny, klosówkę i młę- 
tlicę i t. d. w każdej pożądanej ilości. 
Mam także zapas marchwi i ćwi
kły każdego gatunPu. tudzież ogrodo- 
winy najlepszej jakości. [1125]

C. Hi'iiin/eii>tiiui, w Guieźnie.

Aromatyczną watę jicdogryczną 
przeciwko wszelkim rornat yzińom,

paczka po 8 i 5 sgr.,
WyslioJt szląs. miodu koperkowego 

butelka po 10 i 5 sgr., 
1’reparow. czekolada z żelazem,

robiona według przepisów lekarskich z naj
lepszego Cacao, 
funt po 24 sgr.,

są we wszystkich tutejszych aptekach
do nabycia. (7I5i

SW Buliiety ““W
z świeżych feanieliB ,róż. clrwiłków i konwalii, począwszy 
od 3 złtp. aż do 10 tal za sztukę poleca handel kwiatów

A. Fleissiga,
(1437) na przeciw król, dytek. policyjnego.

Świeżą kukurudzę amerykańską
(koński ząb)

jako i iKszelltie nasiona rolnictse i leśne, świeże 
i pewne poleca Handel nasion rolniczych
o«, iziHlwifea Kiiiakia.

Ludwika Kautoiwicza
fabryka mąki kostnej w

Próba mąki kostnej wzięta z okoliczności rewizyi odby
tej w dniu 3 lutego z bogatego składu, obejmowała na 100 
części:

wilgoci 6,47
części organicznych 33,81

(z 4,21°|O azotu)
fosfor, niedokwasu wapna 48,83
7«?
fosfc

łanu wapnayapn
Oranu żelaza

piasku i ziemi 
alkaliów, magnezyi itd.

4,80
0,73
3,27
2,09

100,00

lliałkość mąki nie pozostawia żadnych życzeń. Roz 
biór sprawdza ciągłą wyborową jakość mąki kostnej fa
bryki jerzyckiej.

Stacya doświadczeń w Kocanowie, dnia 18 lutego 1865.

(1305)

żądano płac.

ISJC

I*

Wełna na zęby
(trąbka po 2% sgr.) * ,,

uśmierzająca natyohmiast każdy ból z,...,.., 
bów, jest w głównym składzie na W. K" / 
Poznańskie w aptece (2) • ,

Elsnera. |:Ó'
Kawior astrachański

przedni poleca ' J
(1438) J. W. Łeltgeber. U

Świeżo marynowany ęna
szczupak bas

(1430) u J. AiäelUowiozą, liry

Na post
otrzymał i-poleca sztokfisz, wędzsU 
nego łososia, sardele, sardyn- 
kł, rozmaite sery, delikatne linitjt» ) 
portery i wina.

Gos cieki,
w Inowrocławiu. i!i'(1208)

Najlep-ze twarde białe Szczecin'1"' 
skie mydło, 8 fontów za 1 tal., tuilri' i>Ł 
wyborowe białe świece stearp m < 
nowe 1 parafinowe, paczka po yiyg 
sgr., poleca [1259]

Ixydoi' Kusch,
Plac Sapieżyński 1. ,,

Smaczny świeży Olej lniany u w 
(1343) a. AtffeUnwietta^ '

Zielonego

łososia,
wędzonego^

łiam-%
burgskie bydlinki ¡ 5 
strałsundzkie śledzie Í

świeże

Or. JEa. Petent,
chemik stacyi doświadczeń 

na W. Ks. Poznańskie.

Jerzyeach pod Poznaniem.
Odebrane na dniu" 21 lutego próby superfosfatu i zmię- 

szanej mąki kostnej obejmują nast- pojące części:
Superfosfat, Zmięszata mąka 

kostna.
wapiennego niedokwasu fosforu 25,46 
(fosfor niedokwasu wapna z pe
wną ilością fosforów, niedokwa-
su żelaza)............................................. 6,57
niedokwasu wap. siarczanu . 37,63
alkaliów i soli.................................. 0,81
piasku i ziemi................................ 11,98
hidroskopijnej wody .... 5,68
organicznych palnych części i
kwasu siarczauego........................... 11.S7

100
Azotu było................................. 1,16%
rozpuszczalnego kwasu fos
forycznego ................................. 15,45%
nierozpuszczalnego kwasu fos. 3,01%
Ogólna ilośó kwasu fosfor. . 18,46%

Stacya doświadczeń w Kocanowie,
nr. ~

16,82

18,82
29,42

0,66
5,74
2,54

25,00
100

3,23%

10,21%
8,62%

18,83%
1865.dnia 6 marca 

Pd. Peter»,
chemik stacyi doświadczeń na W. Ks. Poznańskie

opiekane

(1441).

ryc 
Tći

A. Cichowicz, a
ul. Beri. 13, naprz. dyrekt. poi- las

odebrał

Sprzedaż barani 3
______ mojej zarodowój owczarni Sc -
gretti rozpoczęła się z dniem I5go nuWlri 
Stado rzeczone jest wolnóm od chor-:- Zi 
dziedzicznych. Krom tego daje się P0,t ¡t j 
czenie, że ani kołowrot, ani impotencji, 
maia miejsca. y %-

Dom. Mrowiu, koło rokitnickiego dwór-1 res 
kolei żelaznój. _____ O. Klo)j% ¡Ćj i

Teatr miejski w Poznaniu.
W niedzielę, du. 26 marca rola gościnsL-'- 

pana Lobe, ces.-rosyj. aktora nadworne?1'1 p 
Bruder Liederlich: krotochwila z śpit-*f’uj 

aktach przez Pohla, kompozycja1-0
radiego.

Stolle . . . pan Lobe, jako go»1--
Biletów po 17'/2 sgr. dost-ć można

dzisiaj u pana Casparego.
J. Keller, dyrektor.

dr¿
ca!
lii

— Poż. naród......
Austr. Obi. 250 ii... 
Rosy. 5 poży. Stiegl
— 6 — ...........

Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb. 

— Cert. A. 300 zł. 
— Lis. z. n. wR.S. 
— Ob. cztk. 500 z. 

Pieniądze.
Frydrychsdory........

! Lujdory....................
Złota, fant, cel......
Srebra — dito...
Saskie bil. kas........
Niem. banku............

płat, w Lipsku
Austr. bank........
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

94%
98%,
98%
97
98%!
'-’8%
99
99

Atcye koiei żelaz.
Galie. K. Ludw....
Berlin-Anhalt.........

i Berlin-Hamb............
I Beri. - Paczd.-Magd.
’ Beri.-Szczecin.........
Wrocł.-Freib...........

— najnow........
Irzeg-Niskie............
foźlo-Bogumin......

— pierwot

5
4
4
4
4
4
4
4
4%
4%

80
70%

74%:
87%:
897,
74
92%:
76%
89%

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B........
I Opol-Tarnowic........
Starogr.-Pozn.........

113%<
111
464%
29”,
99’,

99°,
91

191%
99%

Akcye bank, i kredyt.
Beri. Stów. kas.... 

erl. Tow. hand...
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział kom. 
Gota bank. pryw...
Hanow. dito............
Królew. dito............
Lipsk. Stów. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stów. bank.

141
212%
134%
142’/,

Akcye przemysłowe 
Beri. fab. kol. żel. 
Minerwy Szląskiej. 
Concordia................
Magd, assek. ogn.
Obllg. zpraw.pierw.
Berl.-Anhalt............

— ! Berl.-Hamb.

4
4
4
3%U
3'/.

149

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

102
100%

86%

97 [Berl.-Hamb. II. Em.
85% Beri.-Pocz.-Mag. A.
77%'j — Litt. B............

167% : — Litt. C............
—r -Beri.-Szczecin.........
817, — II. Em...........
97 Koźlo-Bogumin........

') — III. Em..........
(Dolno-Szl.-March...

131 1 — konwen...<....
lll’/a I — — III. ser..
111 _ _ IV. ser..
103% Górn.-Szl. Litt. A.

Litt. B...........
Lit. C.............
Lit. D.............
Lit. E.............
Lit. F.............

Starogr.-Pozn..........
s | — II. Em............

1457 1
109 '4 KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU.

109%

102
101%
1013

4
4
4
4
4%
4
4
4%
4
4
4
4%
4
3%
4
4
3%
4%
4
4%

94
91
97

937,

99 % Pozn. lis. zast. nowe.
— nowe................
— Listy Rent ... 

Szląskie list. Zast.
97%
95%
- Í - listy zast.

nowe...............
Lit. B.............
Lit. C.............
Listy Rent..., 
Oblig. prow.. 

Polskie Listy Zast. 
nowej Emis... 
Obi. skarb.... 

85%'iobl. cza.stk. A 500 zł. 
95%: Austr. pożycz, nar,

Minerwy akcye.......
Szląski bank............

— tow. assek. og.

96%
97

101%:

95%
84%

1017,

100%

dnia 23 marca.

AkcyeSzląsk.kol.żel
Freiburg....................

- now. Emis....
— obi. z praw pier.

4
3%
4
3%
4
4
4
4
4
4%
4

92%

1003, 
102% 
100%

767,

Listy zast. gal. now. 
z kup. w. austr. -

Listy zast. gal. star, 
kup. w mon. kr. - 

100 Z<iKURS STÓW. KUP. W POZNA^

99%

70%,
31%

143

Papiery i pieniądze.
115% Dukaty......................
31% Frydrychsdory.........

¡Lujdory......................
Polskie bil. bank...
Aust. banknoty.......
Nowa Waluta Aust

101%'Wrocł. obi. miejsk. 
99% Poznań. list. zast.

96

99

Górno Szl. Lit. A.iC. 
Lit. B.............

— obi. z pr. pierw.
.........Lit. D.
.........Lit. E.

_, Opól. Tam................
— I Koźlo-Bogumin........
— || — obi. z pr. pierw.

110

90’/.

4%
I:
4
3%

4:
4
4%

167’.
149
96

84%

95Js

81V4 
62

dnia 24 marca

Pozn. List. Zast....
— nowe..................
— nowe..................

Pozn. list. Rent......
— akc. bank. prow.

— obi. prow.
— obligacye pow.
— obi. mel. Obry.
— obligi pow........

— obi. miej. II. Em. 
Prusk. obi. skar....

— poży. skarb....
— dóbr, poży......
— poż. skarb.......

— poż. z prem....
Sz. list. Zast............
Zach Prusk............
Polskie.......................
Gómo-szl. akc. k. ż.

obi. zpr.pier.E. 
Star-Pozn. ak. k. ż. 

(Polskie banknoty... 
I Zagraniczne bank.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca (w zastępstwie): Szczepan Jaskulski. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

zl

4
3%
4
4

5
5
5
4%
4
3%
4
4%

3'/,

4

95% 7- 
96'i

H
t]C

li

tl

81‘/1!

64%;
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